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Pres. Nowak jako kandydat.
Opada obetnie m aska apolityczności i po- 

nadparryjności, k tó ra  zasłaniała dotąd praw ­
dziwe oblicze rządu dyletantów  kierowane­
go przez Belweder, a  firmowanego przez 
p . Nowaka. Zarówno sam premier jak  i kie- 
Townicy najwybitniejszych resortów wstę­
pują dziś w szranki wyborcze, a wstępują 
pod znakiem Dam. Unii Państwowej, tj. lej 
tś wieżo na czas wryborczy powstałej orga- 
mizaeyi polsko- żydowskiej, k tó ra  skupiła 
'wszystkich niedawmo czynnych g e r  m a ­
ni o f  i i  ó w , tak  prawych jak  lewych, tak  
(konserwatywnych jak  radykalnych. Pozba,- 
w ioną jest ta  grupa jakiegokolwiek jedno­
liteg o  programu, a spaja ją tylko -wspólna 
'przeszłość kolahoracyi z Besolerem. wspól- 
■T.e rozgoryczenie z powodu sromotnej prze- 
rgrancj z r. 1918 i wreśzcis wspólna niena- 
-<wiść do Bloku Narodowego, tak  konsekwen­
tn ie  od r. 1914 ententofilskicgo- i tak  s ta ­

now czo  dziś wrogiego eksperyment om po- 
Jlityczny ni PiLudsiIdogo i społecznym lewi­
cy . D. U. P. woła dziś: „Aktywiści w szyst­
k ic h  odcieni łączcie się! Ostatnia to  spo­
sobność do wypłynięcia znowu na. powierz- 
mlmię. Z nami Belweder, Izrael i rząd No­
w ak a  !“ Galwanizowana tą  potrójną wiarą 
:i podtrzym ywana sympat-wc i zachęta P ia­
s t a  i P. P. S. — Unia Państwowa wysyła 
tw bój wybo-rczy największe swe tuzy. —- 
ai wieść ma hufce sam p. Nowak, którego 
kandydatu rę  forsują D. U. P-owcy w K ra­
kowie.

Kraków jest jedynem miastem, gdzie je­
szcze dawni aktywiści spodziewają się zna- 
łleźć dla swych kandydatów  życzliwy odL 
'dźwiek. Warszawa. Lwów, Poznań, Wilno, 
ssą zanadto .,nacjonalistyczne44 i tak i n. p. 
(faworyt Belwederu jak  min. Narutowicz 
mnisi gdzieś na  kresach wśród analfabetów 
Ibiałoraskich i przv wy datnej pomocy maszy- 
my administracyjnej szukać głosów dla 
rBwej senackiej kandydatury . Inni ministro­
w ie schronili się na  bezpieczniejszy —  ich 
adam em  — odcinek listy  państwowej. T yl­
k o  prez. Nowak, który —  jak  wiadomo —  
jjest zawsze chętnym „ratować ojczyznę z ta- 
Tnpatów44, idzie odważnie w bój o  m andat 
iw Krakowie. W szak tu taj Piłsudskiemu nie- 
(tiawno wyprzęgano konie wszak tu  działał 
/onkaen i grasowali jego denuncyanci, tu —  
przedewszysłki em -— jest sukurs pewny 
-w żydach kahałnych i niezawisłych, rozdzie­
lonych zazwyczaj uczciwie między „Czas" 
ii „Nową Reformę44, ale złączonych dziś ra- 
izem, gdy. „Ozas“ i „Reforma44 znailaz!^ się 
iwo wspólnej ,,D. U. P-ej“...

Niech więc p. Nowak aprobuje! Dobrze 
będzie, jeśli przewietrzenie K rakowa z  mia- 
.zmatów enkaenowych dokona się przy jego 
pośredniej współpracy... Polscy wyborcy 
K rakow a będą umieli ocenić nieprzeciętne 
.znaczenie najbliższych wyborów i mamy 
madzaeję —  iż dzień 5 listopada —  smutnie 
sław ny dzień w liistoryi la t  ostatnich 
zostanie wreszcie zrehabilitowany w  n a­
szym politycznym kalendarzu.

•

Prez. Nowak przyjeżdża w tych dniach do 
Krakowa i to w  charakterze oficyalnym. Tak 
się dziwnlef!) złożyło, że prez. Nowak od czasu 
objęcia swego urzędu zjawiał się w naszym 
mieście tylko w charakterze prywatnym i do­
piero, gdy D. U. P. krakowska wysunęła jego 
kandydaturę do Sejmu, przybywa do nas urzę­
dowo, aby przyjmować delegacye, czynić obie­
tnice, wygłaszać mowy, słowom... z a m i e n i ć  
a w ą  w i z y t ę o f i e y a l n ą  w z a b i e g i  
k a n d y d a c k i e .  Jest to może w stylu D. U. 
P.-owskicm, ale napewno pie należy do d o ­
b r y c h  obyczajów życia politycznego.

O ile jednak kwesty a manier prez. Nowaka 
należy tylko do dziedziny ...wychowania, to 
„ p r z y j ę c i  e“, j a k i e  p r e z .  F e d o r o ­
w i c z  p r z y g o t o w u j e  d l a  p re m ie .r .a ,  
ma bardzo a bardzo materyainy charakter. ■— 
Prez. Fedorowicz zapowiada bal czy raut na 
cześć p. Nowaka w Starym Teatrze i to n a  

'3 0 0  o só b !!  Koszta takiego przyjęcia, idące 
w grube sumy, obciążają b u d ż e t  m i ej s k 5! 
Miasto wydało już niesłychaną ilość rautów 
i  obiadów przy różnych okazyach. Chodziło tam 
jednak o gościnność wobec cudzoziemców i ko­
łaty takich przyjęć były jakby wydatkiem na 
propagandę. Atoli pieniądze na przyjęcie dla 
premiera nie idą na żaden cel pożyteczny. P. 
Nowak nie potrzebuje rautu, by zaznajamiać 
się z miejseowemi notablami i piękneini dama­
mi, bo zna doskonale towarzystwo krakowskie, 
H znakomitości krakowskie znają p. Nowaka. 
Miasto nasze grzęźnie w bagniexdeficyiowem, 

%ńe ma pieniędzy na najpotrzebniejsze wydat­
ki ailturaine, urządzanie więc fety zupełnie 
zbytecznej i bardzo kosztownej z funduszów 
miejskich jest k a r y g o d n ą  r o z r z u t n o -

. l e i *

Wyobraźmy sobie!
...„Wyobraźmy sobie, że k r ó l  a n g i e l s k i  

o d m ó w i ł  p o d p i s a n i a  n o . m i n a c y i  
g a b i r .  e t u  m i n i s t r ó w  w y b r a n y c h  
p r z e z  p a r l a m e n t .  J a k i e m  o b u r z e ­
n i e m  z a w r z a ł a b y  c a ł a  A n g l i a i j a k  
m a n i f e s t a c y j n i e  p r z y p o m n i a ł a b y  
mu  j e g o  o b o w i ą z k i  k o n s t y t u c y j ­
n e !  A jednak to zrobił Naczelnik Państwa 
Polskiego bez wywołania zgrozy społeczeń­
stwa!

Wyobraźmy sobie również, że prezydent Rze­
czypospolitej francuskiej wytworzył i przez pa­
rę miesięcy p o d t r z y m y w a ł  r o z p a d  
r z ą d u ,  narażający państwo na nicobliczone 
straty matoryalne i moralne, na paraliż wszyst- 
kicłi organów życia społecznego, na kompro- 
mitacyę wobec zagranicy. J a k i m  g n i e- 
w.em w y b u e b n ę ł a b y  e a ł a  F r a n c y a !  
A jednak b e z  s k r u p u ł u  z r o b i ł  t o  N a ­
c z e l n i k  Rzplitej Polskiej „demokratycznej 
i ludowej".

Wyobraźmy sobie, że rząd niemiecki d a j e  
p ó ł  m i l i a r d a  m a r e k  s t r o n n i c t w o m  
na agitację wyborczą wtedy, kiedy nie ma 
czem pokryć pilnych długów, zaległych pensyi 
i najkonieczniejszych wydatków, kiedy bez­
myślną i bezsiuniemią gospodarką sprowadził 
-wartość swej monety do wartości makulatury 
sklepikowej. C z y  o n b y  o s t a ł  s i ę  p o  t er n 
o d k r y c i u  j e d n ą  d o b ę ?  A jednak u nas 
to ujawniono i ministrowie szczycą się „silnym 
autorytetem4’.

Wyobraźmy sobie, że parlament włosiu po­
wziął jakąś uchwałę, na którą król odpowie­
dział, że go będzie „piłowafw że w c a l e  d o  
n i e j  s i ę  n i e  z a s t o s u j e  i k a ż e  m u  j ą  
z m i e n i ć  i ż e „ p r a w o d a w c y ’4 t e n  
r o z k a z  s p e ł n i a j ą .  Jak w o b e c  tego 
skandalu zachowałby się naród włoska-? A je­
dnak my tego doświadczyliśmy! i na wat... nie 
kiwnęliśmy palcem w bucie44.

(Tak pisze jeden z najznakomitszych, i naj­
głębszych pisarzy polskich, postępowiec Ale­
ksander Ś w i ę t o c h o w s k i  w „Rzplitej4’).

r—. . —■ . ■ ■ '«c

uirodniczr-atoja w Małopolsce W,
Mimo wprowadzenia sądów doraźnych, pod­

palania polskich folwarków i majątków, oraz 
akty sabotażu we Wschodniej Małopolsce nie 
ustają. Każdym dzień przynosi nowe zbrodnie 
ukraińskich podpalaczy. W sprawie tej dyrektor 
Departamentu bezpiecz. publ w Min. spr. wew.‘, 
p. Urbanowicz, zakomunikował przedstawicie­
lowi Agencyi Wschodniej, co następuje:

Znaczną Część wypadków wymienionych 
zbrodni w obrębie trzech województw Wsch. 
Małopolski nąleży trómaczyć przedewszyst- 
kiem działalnością agitatorów k o m u n i ­
s t y c z n y c h .  Pewną rolę odgrywa tu ró­
wne ż porozumienie się oraz współdziałanie z 
emisaayuszami bolszewickimi niektórych czyn­
ników szowinistycznych rusińskich, inspiro­
wanych przez zagraniczną enrgracyę ruską. 
Akcya ta początkowo nieznaczna, dziś w 
okresie przedwyborczym, w myśl życzeń pe­
wnych kół emigracyi ruskiej jest spccyałnie 
przez ich wysłańców wzmożona i zaostrzona. 
Nie ma ona jednak nic wspólnego z nastro­
jem ogółu ludności. Ludność w oczekiwaniu 
Wyborów zachowuje nadal l o j a l n o ś ć .
Do informaeyi tej należy jeszcze dodać, że 

podpalań i sabotażu dopuszczają się nietylko 
agitatorzy komunistyczni, a mówiąc ściśle agen­
ci. bolszewiccy, ale także ukiaińcy, wysyłani 
specyalnie w tej misyi z Czech. Działają tam, 
jak wiadomo, również i wpływy niemieckie za 
pośrednictwem „rządu4’ Petruszewycza, czerpią­
cego natchnienie i... fundusze z Berliua. Tak 
więc bolszewicy, Czesi i Niemąy podali sobie 
ręce i wspólnie pracują nad wywołaniem zabu­
rzeń we Wschodniej Małopolsce...

P rzyc zyn y braku g o t y k i  na Śląsku.
NIEMCY USPRAWIEDLIWIAJĄ SIĘ...

Warszawa. (A. W.) W związku z głosami 
prasy polskiej, omawiającymi brak środków, pie­
niężnych na G. Śląsku, niemiecki urząd spraw 
zagranicznych zwrócił się do poselstwa polskie­
go w Berlinie z notą tłumaczącą przyczyny te­
go stanu rzeczy. W nocie udowadniał, że brak 
gotówki na polskim G. Śląsku jest wynikiem 
ogólnego braku środków płatniczych w Niem­
czech, który w ostatnich tygodniach wpłyną! 
paraliżująco na niemieckie życie gospodarcze, 
a spowodowany został gwałtownym spadkiem 
waluty. Urząd spraw zagranicznych dodaje, że 
nie bez znaczenia był także dla ówczesnej sy- 
tuacyi strajk drukami państwowej, który unie­
możliwił bankowi Rzeszy wydanie potrzebnej 
ilości banknotów. W tern położeniu ur2ąd spraw 
zagranicznych przj wiązuje wagę do stwierdze­
nia, że godna ubolewania szczupłość środków 
płatnięzycb jest zjawiskiem tylko przejściowem 
i że wszystko zostanie zarządzone, aby z naj­
większym możliwie, pośplecuem zaopatrzyć ban­
ki w polskiej części G. Śląska w potrzebną Dość 
pieniędzy.

Paryż. P. A. T. Według informacyi, jakie na­
deszły od Franklina Bouilląpa, Kemal basza 
żąda, aby sprzymierzeni niezwłocznie ob­
sadzili Traąyę, gdzio miałaby być zaprowadzo­
na prowizoryczna admimstracya pod opieką 
niewielkich oddziałów wojsk międzysojuszni­
czych, rozmieszczonych w kilku punk ta en stra­
tegicznych. Sprzymierzeni mieliby następnie 
oddać Tracyę w ręce specyalnej komisyi ture­
ckiej, z którą współdziałałaby również żan- 
darmerya kemalistyczna, która pozostałaby 
w posiadaniu prowincyi aż do chwili podpjsa- 
nia traktatu pokojowego.

Pozatem Franklin Boiajłon nalega w swojej 
depeszy na konieczność odbyć,ia konferencyi 
w Mudanii możliwie już w ciągu najbliższych 
18 godzin. Komal basza żądania swe motywuje 
tern, że Turcya nie żyeZy sobie, aby Tracyę 
zwrócono jej w stanie takiego zniszczenia, 
w jakiem otrzymała Anatolię po odwrocie Gre­
ków.

Depesza Franklina Bouilloną uprawnia do 
optymizmu, wszelako z drugiej strony nie usu­
wa też ewentualnych trudności ze strony zgro­
madzenia narodowego angorskiego.

KEM ńŁ WSTRZYMAŁ OPERACYE WOJEN.
Konstantynopol. P. A. T. Mustafa Kemal ba­

sza wysłał do prezydenta ministrów Poincarogo 
pismo, w którem donosi, że rząd angorski od­
powie na notę sprzymierzonych, skoro tylko 
zgromadzenie narodowe poweźmie odpowiednią 
decyzyę. Kemal komunikuje "pozatem, że za­
rządził już wstrzymanie operaęyi wojennych, 
oraz, że na konferencyi w Mudanii Turcyę bę­
dzie reprezentował generał Jsmet, wreszcie za­
wiadamia, że stanowczo myśli obstawać przy 
żądaniu ewakuacyi Tracyi przez wojska
greckie.

KoBferencye w M n i i  i Czafiaku.
Paryż. (A. W.) Jak  donoszą dzienniki, odbę­

dą się jutro w Mudanii dwie kordereneye. Je­
dna konferencja Kemala baszy z generałem an­
gielskim Harringtofńun dla sformułowania wa­
runków opróżnienia strely neutralnej, drugai, 
delegatów tureckich z generałami ententy, 
w celu tymczasowego uregulowania stosunków 
w Tracyi.

I.eafield. PAT. Polradio Gen. Maurice ko­
respondent „Daily News44 donosi, że gen. Har- 
rington wysłał depeszę do Kemala, z prośbą 
o wydelegowanie wysokiego oficera tureckiego 
w celu spotkania się z jenervem Mardenem 
w Czanaku dla omówienia obecnej Sytuacyi 
oraz w celu ustalenia na miejscu linii demar- 
kacyjnej dla wojsk tureckich i angielskich 
znajdujących się na tym terenie. Propozycya 
ta nie narusza w niczem kwestyi strofy neu­
tralnej, ustalonej przez sprzymierzonych.

łń PROGRAM ROKOWAŃ.
Londyn. P. A. T. (Wolff). Specyalny sprawo­

zdawca „Daily MaiTu4’ donosi z Konstanty­
nopola, że Franklin Ronillon oświadczył mu. iż 
zaprosił komisarzy alianckich na obrady, aby 
złożyć im raport ze swoj konferencyi z Kema- 
lem baszą i przedłożyć projekt programu kon­
ferencji w Mudanii. Prbgram ten składa się 
z trzech punktów: 1. Określenie granic Tracyi;

2. opuszczenie Tracyi przez Greków; 3. ustano­
wienie tureckiej administracji nacjonalistycz­
nej w Tracyi.

FRANKLIN BOUILLON PRZYJĘTY PRZEZ 
TURKÓW OWACYJNIE.

Paryż. P. A. T. Ze Smyrny donoszą że Fran­
klin BouiUon był tam przedmiotem gorących 
owacyi ze strony ludności tureckiej.

OPTYMIZM W ANGLII.
Paryż. P. A. T. Jak  sądzą w kolach infor­

macyjnych, widoki pokojowego załatwienia 
konfliktu turccko-grecjio angielskiego znacznie 
się Dolepszyly. W angielskicm ministerstwie 
spraw zewnętrznych zapatrują się obecnie opty­
mistycznie na tę sprawę, wskazując na fakt 
c-puszczenia przez Turków Ercnkóoju w strefie 
Czanaku. Kumenda wojskowa nie obawia się 
więcej żadnych zajść w strefie neutralnej.

Okręty sow ietów  dla transpertu wojsk 
tureekish.

Paryż. (A. W). „Matiii14 podaje, że Kemal- 
basza przyjął propozycję rosyjskiego rządu 
sowieoKiego odnośnie do przetransportowania 
wojsk tureckich z Azyi do Tracyi na okrętach 
rosyjskich. Rząd sowiecki oddał kemalistom 
do dyspózycyi okręty, które z rosyjskich por­
tów Morza Czarnego mają wylądować kolo Mi- 
dia położonej we wschodniej Tracyi. Omimę- 
toby przez to ewentualnego starcia z wojska­
mi angielskiemi w strefie neutralnej jak rów­
nież z flotą angielską, strzegącą cieśnin.

Paryż. (A. W), „łńtransigeant44 telegrafuje 
z Konstantynopola, że oddział kawaleryi ke- 
malistycznej złożony z 300 ludzi przeprawił się 
przez Bosfor w pobliżu Bejkoesu.

TURCY ZAJMUJĄ WYSPY GRECKIE.
Londyn. P. A. T. (Havas). Jak  donosi „Daily 

Mail44, ze Smyrny, urzędowo ogłoszono o za­
jęciu przez 'Puków wysp greckich na pogra­
niczu z Az'jn Mniejszą: Ckios, Samos i Mity- 
lene.

Rząd polski za wbinośoią cieśnin.
Warszawa. (Telef wł.) Korespondent nasz 

rozmawiał z osobistością miarodajną w kwestyi 
stanowiska, rządu polskiego wobec wypadków 
na Bliskim Wschodzie.

Wypadki te nie mogą być dla rządu polskie­
go obojętne wobec stosunków, wiążących nas 
z obu sąsiadami wschodnimi. Przedstawiciele 
rządu dawali w ostatnich czasach kilkakrotnie 
wyraz stanovńsku rządu polskiego, który stoi 
zasadniczo, podobnie jak rząd francuski, za 
wolnością cieśrin. Wobec zagrażającego niebez­
pieczeństwa wojny, rząd poLki. zarówno ze 
względu na swoje zasadnicze stanowisko, jak 
i stosunki ze wschodniemi państwami mógłby 
odegrać rolę czynnika pośredniczącego.

Nie ulega kwestyi, że wszczęte w tym kie­
runku usiłowania rządu 06iągną powodzenie, 
zwłaszcza, że stanowisko pokojowe Polski zna­
lazło zrozumienie podczas ostatniej wizyty Na­
czolnika państwa w Sinaja, tudzież pooczas 
rozmów naszych dyplomatów z Cziczcrinem- 
który okazał tendeneye pokojowe.

240

dy Ligi oznajmił, że prace Rady w przedmiocie 
kredytów dla Austryi nie zostały jeszcze ukoń­
czone, jakkolwiek posunęły się znacznie naprzód. 
Cztery państwa zgodziły się zagwarantować po­
życzkę austryacką do wysokości 80%, a zda­
niem sprawozdawcy i pozostały 20% zostaną 
niebawem pokryte. Finanse austryckie podle­
gać będą ścisłej kontroli w przeciągu 2 la t  
Protokół, wyszczególniający zobowiązania Aiv 
st-yi w tej mierze, spisany będzie pod egidą 
Ligi narodów w sposób gwarantujący jej su> 
wereniiość.

SPRAWA KOLONISTÓW NIEM. W POLSCE.
Genewa. P. A. T. W sobotę wieczorem Radss 

Lig: rozważała sprawę kolonistów niemieckich' 
w Polsce. Sprawozdawca, Da Gama, odczytał 
raport zawierający opinię komitetu prawników 
w przedmiocie dwóen zażaleń „DeutscILumbun- 
du“, które Rada L:gi w swoun czasie przesiała 
była komitetowa prawnemu, odrzucjac, jak wia­
domo, ośm innyeh zażaleń. Komitet, prawny 
ustalił nic-w&żnefcć odnośnych kontraktów/, za­
wartych po rozojnue, uznał zaś ważność kontra, 
któw, zawartych przed rozejmem, oraz wynika, 
jaeego stąd prawa przewłaszczenia, przyznał je­
dnakże rządowi polskiemu prawo odkupu & w 
związku z rzeczonymi kontraktami, IV sorawie 
nabywania objiwatelstwa komi et opiniujel ża 
potrzeba udowodnienia domicylu rodziców na 
ziemi polskiej odnooi się do chwili urodzenia 
petenta. Askenazy oświadcza że utrzymuje w. 
nocy wszystkie motywy i klauzule memorya* 

łów złożonych przez rząd polski i ograniczy się 
wyłącznie do przesiania rządowi raportu Dą 
Gamy.

Z Rady nrnistrćw.
•Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­

siedź miu z on. 2 b. Ml uchwaliła projekt roz- 
l)'<rz<ądzen’a w przedmiocie nałożenia na wła­
dze państwowe i organizacyjne obowiązku do­
starczania miejskim biurom statystycznym po­
siadanych maicryałów dla celów statystycz­
nych; wniosek m iaklra skarbu w sprawie roŁ, 
szerzeni?, na cały obsza* Rzplitej ustawy akcy­
zowej rosyjsk. o fatenm ch akcyzowych; wnio­
sek ministra skarbu w sprawie zmiany w opo­
datkowaniu wina musującego; wniosek ministnf 
rolnictwa i dóbr państwowych w sprawie kon­
troli państwowej nad ogierami i rejestracyl 
klaczy zarodowych; wniosek kierownika mm. 
przem. i handitt o banderach i znakach rząuo- 
wych statków polskich morskich; wniosek mini­
stra sprawiedliwości w. sprawie właściwości są­
dów dła uznania zaginionego za zmarłego W, 
b. dzielnicy prasrdej.

[Z
Ateny. P. A. T. Yonizelos nadesłał do komi­

tetu rewolucyjnego odpowdedź, że weźmie 
udział w akcyi celem ocalenia ojczyzny, nie 
biorąc jednakże żadnego udziału w czynnej po- 
lityge rządu. W piśmie do komitetu rewolu­
cyjnego doradza Ven:ze1 os, aby byli posłowe 
greccy w Paryżu i Londynie: Romanoe i Kaol- 
manos zostali ponowmie powola.nl na tc sta- 
nowdska. Oświadczył również, że zanim da odpo­
wiedź nowemu rządowi ateńskiemu na skiero­
waną do niego prośbę, aby reprezentował Gre- 
cyę u rządów mocarstw, zapoznać się musi z 
ich opinią w sprawach greckich, Jak tylko do 
Paryża przybędzie, natychmiast odbędzie kon­
ferencję z roincarem.

NOWY RZĄD BĘDZIE BRONIĆ TRACYI.
; Rzym. P. 'A  T. Informacye. jakie nadeszły 
z Atem do tutejszych kół dyplomatycznych 
stwierdzają, że ruch rewolucyjny w Grecyi ma 
w dalszym ciągu charakter wybitnie 5narouo- 
wy. Zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że no­
wy rząd będzie usiłował bronić Tracyi z bronią 
w ręku, to zaś z kolei snloni Kemala baszę do 
zdobywania tej urowincyi również z orężem w 
ręku. Według doniesień z Tracyi, odsziały tu­
reckie przekorczyły już granicę strefy neutral­
nej i odbyły pierwsze utarczki z wojskami gre­
ckimi. Z oficjalnych kói włoskich komunikują, 
że rząd włoski czyni i czynić będzie energi­
czne zabiegi u rządów sprzymierzonych w celu 
zachowania jednolitego frontu sprzymierzo­
nych w akcyi wspólnej, zmierzającej do zape­
wnienia pokoju na bliskim Wschodzie.

UCHWAŁY KOMITETU REWOLUCYJNEGO.
Ateny. P. A. T. Komitet rewolucyjny posta­

nowił uposażyć nowy rząd w prawo prom ulgo 
wania dekretów i ustaw, oraz zadecydował, aby 
więźniowie polityczni pozostali nadal w wię­
zieniu aż dc chwili zadecydowania ich sprawy 
przez nowe zgromadzenie narodowe.

R ew ilucyeniści opanowali Pyreus.
Ateny. (A. W.) Wojska rewolucyjno, które 

wylądowały w  Pyreus. rozlokowały się w. pry­
watnych budynkach. Rojaliści próbował’ sta­
wiać im zbrojny opór. Przy {>omocy venizeli- 
stów udało się jednak rewolueyoiustom zająć 
prefekturę policyi I stać", się oanamj sytuacyi.

ROZRUCHY BOLSZEWICKIE W a TENACH?
Paryż. (A. W.) Wedle wiadomości nadeezłych 

z Aten, zarosi się tam na bardzo poważne roz­
ruchy o charakterze wybitnie bolszewickim.

Konstan^f. s a d z i e  w Pa.errac.
Ateny. (A. W.) Teł. Comp. donosi- że kró) 

Konstantyn razem ze swoja, familią od jechał w 
sobotę z Aten i udał się do Palermo, gdzie za­
mierza na stałe się osiedlić.

! W q fiaansowa dla A u stry z a p s w t e
OSTATNIE POSIEDZENIE LIGI NARODÓW, 

Genewa. P. A. T. W sobotę po południu od 
było się ostatnie posiedzenie pienarne zgro­
madzenia Ligi narodów. Balfour w imieniu Ka

I K i k  S trasburger kandyduje
Warszawa. (Te-lef. wł.) W okręgu Biała—< 

Wadowice—Nowy Targ kandyduje z ramn-nia 
Stronnictwa Mieszczańskiego min. przemysłu 
Srasburger, - autor projektu ustawy przemysło­
wej, która, znosząc iłowikl uzdolnienia, odda- 
-wała naszo mieszczaństwo produkujące na łup 
żydowskiego kapitału.

Dr Łopuszański m iiistre m  rcD ói ptifcl.
Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek Na­

czelnik państwa podpisał nominacyę Dra Jana 
Łopuszańskiego na ministra robót public.znyciu 
Dotychczasowy kierownik Ministerstwa, wicem. 
Rybczyński, pozostaje nadal na stanowisku wi-. 
ceministra.

CZŁONKOWIE GABINETU PRZEZIĘBIENI...
Warszawa. (A W). Prezydent ministrów No­

wak zapadł na influenzę, wobec tego nie mógł 
przyjąć posła angielskiego, jak również wziąć 
udziału we wczorajr.zym obiedzie, wydanym 
Cziczerina. Na wieczornej Radzie ministrów, 
przewodniczyć będzie minister Kamieński.

Warszawa. (A. W). Minister suarnu Jastrzęb­
ski od kilku dni nie wychodzi z domu wskutek 
przez (hziezerma. Na wieczornej Padzie mm­
ii siebie w mieszkaniu. Jutro lub we środę mi­
nister Jastrzębski rozpocznie przyjmowanie, in­
teresentów ministeryum.

B. MIN. SOBOLEWSKI PROKURATOREM ‘ 
SĄDU NAJWYŻSZEGO.

Warszawa. (A. W). Prokuratorom Sądu Naj­
wyższego został mianowany b. mirister spra­
wiedliwości p. Bronisław Sobolewski.

MONSIGNOR LAURI U PAPIEŻA.
Rzym. PAT. Ojciec św. przyjął na audjrencyl 

iiuncyusza papieskiego w Warszawie Monsigno- 
re Lauriego.

NIEŁAD NA KOLEJACH W NIPM. G. ŚLĄSKU
Katowice. (A. W.) Jak  donoszą z niemieckiej 

części G. Śląska, tamtejsze linie kolejowe, a w 
szczególności Bytom, są bardziej zatarasowane 
wagonami, niż po’skie stacye i linie kolejowe 
Jest to tern dziwniejsze, że przy podziale G. 
Śląska, Niemcy pod względem kolejowym zo* 
st.n znacznie leniei wwiosażone niż Polsku.
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Ruch przedwyborczy.
Kontrola list wyborczych.

Wczoraj w południe w gmachu sejmu odbyło 
się posiedzonie państwowej komisyi wyborczej 
pod przewodnictwem generalnego komisarza 
,p. Rresiewieza: Rozpatrzono szereg list, z po- 
ftród których listę nr. 19, zgłoszoną przez cen­
trum  mieszczańskie, uznano za nieważną ze 
względu na to, źe to samo stronnictwo zgłosi­
ło już listę nr. 14, która w mocy pozostała. Na­
stępuje komisya postanowiła unieważnić listę 
fer. 21, zgłoszoną przez niezależnych socyali- 
ftów. Unieważnienie uchwalono ze względu na 
to, że podpisy złożone na liście przez jej kan­
dydatów, uznano za pisane jedną ręką. Wobec 
leg1© lisia ta  została wycofaną. Co do listy nr. 
13, grupa Stapińskiego, to pełnomocnik P. S. 
I;. „Piast", wniósł, aby grupa Staoińskiego nie 
mogła korzystać z pełnej nazwy „Polskie Stron­
nictwo Ludowe, Lewica", lecz tylko ze symbo­
licznych liter „P. S. L. (Lewica)“. Wniosek ten 
upadł.

Poza tea»i listami sejmowemi rozpatrywano 
usoieg list senatorskich. Zaznaczyć nałoży, że 
i racyi uroczystego święta żydowskiego, nie 
wszyscy pełnomocnicy list żydowskich byli o- 
boeni na wezorajszem posiedzeniu. Dziś gene­
ralny komisarz wyda okólnik do okręgowych 
komisarzy wyborczych. Okólnik ten dotyczyć 
będzie kompótencyi z jakich okręgów komi­
sarze wyborczy korzystać mają. Następne po­
siedzenie państw'owej komisyi wyborczej odbę- 
łzie się w środę dnia 4 bm. Tegoż dnia, 4-go 
października o godzinie 4 popołudniu, upływa 
termin zgłaszania oświadczeń kandydackich 
>vTażającycłi zgodę na kandydatury.

Nieformalności wyborcze
Sąd Najwyższy w Warszawie otrzymał 

już kilka zażaleń w sprawach wyborczych. — 
Wśród zażaleń są skargi na nieumieszczanie na 
listach wyborców, skargi komisarzy wybor­
czych z powodu umieszczania na listach wybor­
czych osób nie mających do tego prawa i tp. 
Sad Najwyższy sprawy te już rozstrzygnął, na 
lak zwanych posiedzeniach porządkowych. Za­
mączyć należy iż dotychczas sąd Najwyższy 
nie otrzymał ani jednego zażalenia w sprawach 
zasadniczych.

Okręg 41 (miasto Kraków) — Zgromadzenie 
przedwyborcze Ch. Zw. J. N.

W ubiegłą, niedzielę 1 .października odbyło 
się zebranie przedwyborcze Oh. Zw. J. N. n a 
K a ź m i e r z u  przed południem pod przewód, 
p , Kolasińskiogo. Referat o sytuacji wyborc?ej 
wygłosił inż. Mianowski. Po żywej dyskusyi 
uchwalono głosować solidarnie na listę Ch. Zw. 
ffedn. Naród. tj. na listę nr. 8.

W tymsainym dniu po południu . odbyło się 
zebranie na K r o w o d r z y ,  któremu praewo- 
(1 niczyi p. Ryglewicz; roferował inż. Mianow­
ski. liczni zebrani wśród oklasków przyjęli 
łozólucyę za poparciem listy nr. 8.

Wiec roieszczańsko-rękodztelniczy 
opowiedziany na niedzielę 1 października od­
był się tegoż dnia wieczorem w wypełnionej 
po brzegi sali Rady pow. Przewodniczył int. 
Ildehnanii. Referaty doskonałe malujące groź­
bę położenie średnich sfer miejskich, ich zależ­
ność od obcych żywiołów i nawołufące do sku­
pienia się pod chrześcijańskim sztandarem wy­
głosili poseł Rudnicki i p. liski z Warszawy. 
Pyskusya gorąca, w której głos zabierali prócz 
referentów pp. Mianowski, ks. Kasprzyk, Wol­
ny. StróżyM d, Iglicki i inni, wykazała, że 
Większość naszego mieszczaństwa nie da się 
bałamucić różnym rozbijaczom centrowym, któ­
rzy sio o mandat za wszelką cenę dobijają 
! gotowi go nav)et z rąk żydów przyjąć. Wiec 
zakończył się rezolucją stwierdzającą, źe kra­
kowskie mieszczaństwo pTzy wyborach p o ­
p r z e  1 i s t ę Ch. Zw. J. Nar.

W niedzielę 1 października odbyło się w sali 
rdomu Król. Jadwigi przy ul. Krupniczej zebra­
nie zwołane przez katol. Stow. p t a.ojow n ic  
I g ł y .  Przewodniczyła p. Rychło wek a, zaś kB. 
Kasprzyk omówił stanowisko kobiet wobec 
Wyborów. Po dyskosyi uchwalono glosować so­
lidarnie na listę nr. 8. Ch. Zw. J. N.

Okręg 44 (Wieliczka, N. Sącz, Dochnia, 
Limanowa).

Z ramienia Chrzęść. Związku Jedn. Naro­
dowej kandydować będą — jak się dowiedu- 
jeiny — w Otkręgu 44.: 1) p. J  a c h y m i a k, 
prezes Pol Związku Kolejowców (Z. L. N.), — 
i 2) ks. katecheta M a r y a i  S e l w ą  z Wieli­
czki (Chrzęść, dem.).

Fiasko „mieszczańskie" w Wieliczce.
W niedzielę 24 września br. przyjechał do 

Wieliczki niejaki p. Brudziau z N. Sącza kan­
dydat na posła z ramienia klubu mieszczań­
skiego. Wygłosił dość nieudolnie swój referat, 
odczytując zarazem niektóre artykuły progra­
mu Zjedn. mieszcz. W dyskusyi ks. M. Selwą 
wykazał kilka sprzeczności w przemówieniu 
prelegenta i przekonał zebranych, że w obec­
nej chwili niepotrzebną jest rzeczą tworzenie 
nowych partyi w mieście, ponieważ większość 
zebranych należy już do Chrzęść. Demokrac., 
a  pewna część do P. P. S., i wreszcie zgłosił 
odpowiednią rczolucyę, że zgromadzanie nie 
przyłoży ręki do rozbicia Bloku narodowego, 
ale jednomyślnie staną za Chrz. Zw. Jedności 
Nar. Jeszcze dwóch mówców, próbowało bro­
nić klubu mieszczańskiego, ale wobec ogólne­
go zniechęcenia i opuszczania sali przez zebra­
nych nie doszło do żadnych uchwał, wskutek 
czego 2 ostatnie punkty obrad odpadły, a ze-, 
brani temsamem niejako wyrazili wotum nie­
ufności przyhyłemu do nas referentowi.

Drugie zebranie przedwyborcze odbyło się 
w Wieliczce 28 bm. w sali Rady Pow. Przema­
wiali: p. min. Kucharski i inż. Mianowski. — 
W dyskusyi tyłko nacz. sądu Sypowski bronił 
Klubu mieszczańskiego. Zebranie oświadczyło 
się za Blokiem Jedności Narodowej’ i listą nr. 8.

Zebranie Zw. Ch, Jed. Nar. w Limanowej.
W niedzielę 24 września 1922 odbyło się 

w sali Tow. „Przyjaźń" w Limanowej publi­
czno Zgromadzeni0 zwolenników Oh. Z. J. N. 
Przemawiali do licznych Nrnnów inż. St. Ni- 
ziński, i p. J. Okoński, z Tamienia Cli. Dom. 
z Wieliczld, tudzież prof. Młvnok, dr. Kwieciń­
ski i inni ze Zw. Lud. Naród. Mimo opozycyi 
kilku pepesoweów zgromadzeni na wniosek p. 
Ociepla uchwalili jednomyślnie (prócz 4-ecli) 
głosować za Chrzęść. Związkiem Jedności Nar-

•

Pod hasłem jeduoścl.
„Związok gospodarczego odrodzenia Polski" 

zgłosi! swoje przystąpienie do Chrześcijańskie­
go Związku Jedności Narodowej (Nr. 8), odda­
jąc do jogo dyspozycji wszystkie swoje orgaoi- 
zacye i komitety wyborcze na całym terenie 
Rzeczypo&politoj.

W Centralnym Komitecie wyborczym „Odro­
dzenia gospodarczego Polski" reprezentowane 
są niemal wszystkie wielkie argaoizaeye pol­
skie gospodarcze (polskie kupicotwo. przemysł, 
rzemiosła, właściciele nieni-ckomośei 1 tcL).

Fakt powyższy dowodzi wygokiogo poczucia 
patryotyzmu polskich sfor gospodarczych i kar­
ności organizacyi, reprezentowanych w „Odro­
dzeniu gospodarczom Polski", jak również ży­
wiołową dążność czysto polskich 'elementów 
do wytworzenia jednolitego frontu narodowego.

Ks. biskup Baiulur&ki nie kandyduje.
Zamieściliśmy już sprostowanie wiadomości, 

jakoby ks. Biskup Bandurski zamierzał kandy­
dować w Piotrkowskiem na liście P. S. L. Jak 
nas obecnie informuje kg. Biskup nie zamierza 
on wogóle kandydować ani do Sejmu ani do 
Senatu. Odmówił postawienia swej kandydatu­
ry na liście senackiej P. S. L. na Pomorzu, gdy 
się do niego ofieyalnk- w tej sprawie P. S. L. 
zgłosiło i dał również odmowną odpowiedź de- 
legacyom z Tarnopolskiego i z WUeńszczyzny, 
zapraszającym go do kandydowania.

Notatki przedwyborcze.
"  W 15-ej komisyi obwodowej w Warsza­

wie stwierdzono, że na liście wyborców do Se­
natu figuruje 2-letnie dziecko. Szczęśliwe nie­
mowlę będzie zapewne kiedyś znakomitym mę­
żem stanu, jeśli tak wcześnie rozpoczyna swą 
karyerę polityczną.

■— W y z w o l e n i e  stawia kandydatów 
w okręgu Trembowli, gdzie niema wcale zwo­
lenników. Liczy tylko na głosy Ukraińców, 
z którymi zawarło podobno układ.

— We L w o w i e  Kongregacya kupiecka za- 
inicyowala akcyę celem p o r o ^ u m i e i l a  się 
Jelności Narodowej i Zjednoczenia Mieszczań­
skiego dla wspólnej akcyi wyborczej i wspól­
nego ustalenia jednej listy kandydatów.

N ie w r a ł M ć  moralna P. S. L.
Organ Piastowców „Kur. Lwow.“, który tak 

nieoczekiwanie zdemaskował p. Bryla, w dal­
szym ciągu, zajmuje się tym filarem swego 
stronnictwa. W ostatnim numerze stwierdziw­
szy słusznie, że „z powodu afery i osoby p. 
Bryla możo P. S. L. przegrać wybory", pisze 
„Kur. Lw.“:

„P. Bryl jest najlepszym endeckim a gita-^ 
torem, jego cnoty są najwalniojszemi atuta

ko generalny inspektor armii, zoryentował się 
szybko w sytuacyi i stanął na czele ruchu na- 
c y ona! i st y c z n ego. Znalazł on w swych zamie­
rzeniach dzielnego pomocnika w Zgromadzeniu 
narodowem, które powstało z niedobitków, par­
lamentu tureckiego, rozpędzonego w Konstan­
tynopolu przez Anglików oraz z posłów nowo- 
wybranyćh w resztkach państwa^ tureckiego. 
Zgromadzenie to zamianowało nowy rząd, a na 
jego czele postawiło Mustafę Kemala baszę.

Rząd ten, rezydujący w Angorzo, zapewnił 
sułtana Mehmeda, że zorganizował się jedynie 
w celu obrony ojczyzny przed Grekami i że nie 
zamierza wystąpić! przeciw niemu, ponieważ 
czci w nim uświęconą osobę kalifa. W odno- 
śuem piśmie wyrażono prośbę, aby sutłan usu­
nął zdradzieckiego w, wezyra, Damada Fesjda 
baszę, który wysyła wojsko tureckie nie do 
walki z Grekami, lecz z wojskami, wiernemu 
Kemalowi.

Mimo tej prośby sułtan wydal rozkaz mar­
szu  wojskom „przeclfc powstańcom w Anato­
lii" i podpisał wyrok śmierci na Kemala baszę

sytuacya sutlaaa Mehmeda MI. stała się gro­
źną, a gdy nacyonaliśei odnieśli nad Grekami 
świetno zwycięstwo — musiał abdykowaći szu­
kać schron'enTa pod opkką Ang’ików, którzy 
nic są jednak w^możności utrzymać go na 
tronie.

Jako szczegół bardzo charakterystyczny pod­
nieść należy, iż K e m a l  b a s z a  n i e  z g o ­
d z i ł  s i ę  n a  n a t y c h m i a s t o w ą  a b d y -  
k a c y ę s u ł t a n a ,  lecz wydał w. wezyrowi 
polecenie przez swego pełnomocnika Hamida 
beja. aby gabinet wstrzymał się z przyjęciem 
abdykacyi aż do dalszych rozkazów z jego 
strony, n.

mi wyborczymi eodoeyi, jego nazwisko bę­
dzie jed nom z zawołań negatywnych, około ■ oraz kilku innych przywódców ruchu nacyona- 
których endecya grupować będzie swoich j listycznego. Rzecz prosta, żeąK> takich faktach 

' zwolenników.
Pisma endeckie insynuują wprost: nie wy­

rzucą p. Bryla, bo p. Bryl za dużo wie, p,
Bryl mógłby zacząć śpiewać. Wierzymy, że 
tak nie jest. Ale na insynuacje i podejrze­
nia, zatruwające atmosferę, najlepszą rodpu- 
wiedzią jest n a ty c h m ia s t .o .w .e  r.a.d.y- 
k.a.l,n,e p,r,z,e,c-,i,ę e i e  w r z ó d  u".
Ozy spełnią się nadzieje „Kur. Lwow." i czy 

p. Biyl zostanie usunięty ze stronnictwa, nie­
bawem się dowjemy. Gdyby nawet tak się sta­
ło, n ie ,podniesie to moralnej wartości stronni­
ctwa, bo Bryl — to kwiatek, który mógł wy­
róść tyłko na zgniłej glebie ludowcowej. Przy­
pomnijmy tylko, jak namiętnie broniło całe 
stronnictwo piastowe p. K i e r n i k a ,  za któ­
rego prozosury w Gł. Urz. Ziemskim zaszła 
skandaliczna afera d o j i i d o w s k a .  Ludow­
cy nie znaleźli wówczas słów potępienia dla 
interesów Banku, kupującego dzięki wyrozu­
miałości Urzędu Ziemskiego ziemię od obszar­
nika za 6 tysięcy mkp. morga, by ją potem od­
sprzedawać chłopom po 120.000 marek, (cyfry 
te wymieniono w Sejmie). Ozy nie dlatego, że 
ów Bank Polsko-Amerykański założony został 
przez przywódców plastowych z pip. Witosem,
Bobkic-m, Kiemikiefh itp. na czele?

P. S. L. nie miało również odwagi moralnej, 
by zdezawuować oszczerczą kampanię p. Bry­
la przeciw arcyb. Teodorowiczowi. P. S. I>. bro­
niło nawet swych .nieszczęśliwych spółek loś- 
nych... Ciekawi jesteśmy, ozy i jak odpowie 
obecnie na zarzut p. Gagatka odnoszący się do 
„Plonu", o którym pisaliśmy w ostatnim nu­
merze. Czy podniesie się głos oburzenia Avśród 
Piastowców przeciw kupowaniu kuryerkowego 
m i l c z e n i a  za cenę mandatu na liścio pań­
stwowej dla p. Maryana D ą b r o w s k i e g o ,  
którego doprawacyjna działalność w „Bagate­
li" i „Kuryerku" zyskuje w ten sposób nagro­
dę?...

Ni© dziwnego, że wobe° notoryczne; już pra­
wic niewrażliwości moralnej naczelnych władz 
P. S. L. głos etyków „Euryera Lwowskiego" 
wydaje nam się głosem wołających xra puszczy.

Przed abdykacją Mehmeda VI.
Dnia 28 września b. r. zapowiedział swą ab- 

dykacyę sułtan turecki Mohmod VI., który wstą­
pił / na tron w 1918 r /p o  śmierci Mehmeda V.
Pomimo, że jedną z pierwszych czynności za 
jego rządów było podpisanie 'W dniu 18 paź­
dziernika tegoż roku zawieszenia broni, zawie­
rającego bardzo ci^kie dla Turcyi warunki,
Mehmed VI. cieszył się wielką popularnością 
wśród swych podwładnych. Spodziewano s:ę 
bowiem po nim, żo pokieruje energicznie sko­
k i  arią, nawą państ-wa tureckiogo.

Złudzenio to jednak trwało niedługo. Gdy 
sułtan stanjjf przed, dylematem: albo tron, 
chroniony przez' ratentę w Konstantynopolu, 
albo wygnanie w Angorze razem z Kemaią ba­
szą, nie wahał się ani chwili, wybierając pierw­
szy. W ten sposób stracił popularność, a wierni 
poddani stali się jego. wrogami.

Po zajęciu Smyrny przez Greków, w 1920 r.,
Kemał basza, bawiący właśnie w Anatolii, ja-

dnak sprawę obrony moiejszośoi polskich na 
Wschodzie i na Zach od/e. Odnośnie do kresów 
wschodnich W7alny Zjazd p o t ę p i ł  s y s t e m  
f e r m o w y  p r z y  p a r c e l a c y i ,  a opowie­
dział się jednomyślnie z a  p r z e p r o w a d z e ­
n i e m  z w a r t y c h  o s i e d l i  o s a d n i ­
c z y c h ,  żądając, by w planach paredaeyj- 
nych z góry wyznaczano jako centrum nowych 
osiedli tereny pod budowę szkoły, kaplicy, do­
mów ludowych itd. Delegaci żaliii się. żo do­
tychczasowy system parcelacyjny, prowadzony 
przez banki i spółki prywatne, nie uwzględnia 
dostatecznie kulturalno-oświatowych potrzeb 
ludności

Domagano się od rządu, by wszędzie, gdzie 
jest odpowiednia ilość dzieci polskich, o t w i e ­
r a ł  d l a  n i c h  s z k o ł y  l u b  k l a s y  e k s ­
p o n o w a n e ,  colem .uchronienia ich przed wy­
narodowieniem. Szczególną opieką polocii Zjazd 
Koloni otoczyć dzioci uchodźców z boiszewii, 
które z narażeniem życia uciekają do Polski, 
a wśród których jest wiele sierot i dzieci opu­
szczonych. Tym należy dać p-ołską szkołę, 
uchronić je od nędzy 
uchwalił zwrócić się o

Sprawj szkoły i nauczycielstwa.
Zdrowie naszej młodzieży.

Pod tym tytułem wygłos!* w niedzielę w. gim. 
II. Sienkiewicza aktualny referat Dr Adolf 
Klęsk na t. zw konferencji pedagogicznej. 
Wzięli w nioj udział rodzic© uczniów i grono 
profesorów, z dyrek ©rem p. Zawilińskim, który 
zagaił zebranie.

Następnie Dr A. Klęsk w referacie zaznaczył, 
żo w roku ub wprowadzono w większych mia­
stach instytucję lekarzy szkolnych także dla 
szkól średnich. Jest ona nową u nas, nie jest 
jednak nowością w krajach zachodu. Europy. 
Instytucja taka- jest u nas bardzo potrzebna. 
Stan zdrbwia uczniów u nas pozostawia wiele 
do życzenia, a nierzadko rodziców trzeba „pro­
sić, by leczyli własne dzieci". Dość wspomnieć, 
że dzioci ło zdrowomi zębami należą u nas do 
rzadkości, l/ t dzieci ma powiększone gruczoły 
lymfatyczne, 141% cierpi na skrzywienie kręgo­
słupa (w szkołach żeńskich nawet znacznie wię­
cej), najmniej u 3% znajduje się katar płuc, 
u 2 % cierpienia serca, o których rodzice do­
tąd nie wiedzieli. Nadto wykrywa się u mło­
dzieży zrj wzrok, tęp\ srućh, powiększenie mi­
gdałów itp. choroby. Co do odżywiania i stanu 
budowy zaledwie 45% przedstawia' się dobrze, 
50% średnio, a 5% źie. Star budynków szkol­
nych pozostawia wiele do życzenia. Wychowa­
nie fizyczne zaczyna się dopioro u nas rozwijać, 
a kwestya odżywiania i dożywiania dzieci 
i młodzieży, jakoteż wysyłanie osłabionych na 
kolonie, leży na razie w ręku kilku poświęca­
jących się jednostek.

Interesującego, looz bolesnego, opartego po 
eałorooztnem badanu młodzieży o dokładne da­
ne, wysłuchano z uwagą; szkoda tylko, żo sto­
sunkowo zebrała się mała liczba... samych ro­
dziców. * K.

i demorakzaeyi. Zjazd 
pomoc cło calogo społe­

czeństwa polskiego z prośbą o ratunek dla 
polskich szkół w Czechosłowacji, których wo­
bec olbrzymich kosztów Zarząd T. S. L. nie 
jest w stanie utrzymać.

W sprawach organizacyjnych Walny Zjazd 
uchwalił utworzenie całego szeregu kursów dla 
prelegentów, kierowników bibliotek i działaczy 
oświatowych oraz u r z ą d z e n i e  l i c z n y c h  
w i e c ó w  o ś w i a t o w y c h ,  żeby jaknajszer- 
sze masy ludowo wychowywać w duchu oby­
watelskim. Dewizą Zjazdu było hasło: pracz 
oświatę do potężnego Państwa polskiego. Po­
stanowił też Zjazd b a c z n ą  o p i e k ą  o t o ­
c z y ć  m ł o d z i e ż  w w i o  k u  p o z a s z k o l ­
n y m,  by wpajać w nią zasady moralne i. pa- 
tryotyozne, $ ochronić od deprawacji ogólnie 
panującej.

Najłatwiejszym terenem-do pracy oświatowej 
jest wojsko, dlatego Ziazd specjalnie zajął się 
sprawą walki z analfabetyzmem wśród wojska 
i dokształcania żołnierzy. Polecił Kołoin organi­
zowanie gdzie tylko możliwe jaknajmiększoj 
ilości kursów, dla anaifabetów-żołnierzy, a do 
władz wojskowych zwrócił się z gorącym ape­
lem o pomoc i poparciu.

Wielu mówców stwierdzało z zadowoleniem, 
że walka partyjna n» wsi zaczyna się już prze­
sycać i sam lud zwraca s'ą do T. S. L. z pro­
śbą o naukę i oświatę w duchu wolnym od pair- 
tyjnych niesnasek. Wszyscy delegaci stwier­
dzali, że ruch w Kołach nawet na najodleglej­
szych placówkach stale się wzmaga i ożywja, 
żo Towarzystwo z chwilowego odrętwienia spo­
wodowanego wojną, budzi'się do nowej pracy, 
dostosowanej do zmienionych warunków.

Pod względem technicznym Zjazd wypartt 
świetnie, a przyczyniła się do tego w znacznej 
mierze gmina miasta Przemyśla i Przemyskie 
Koło Pań T. S. L.

T ea tr  im . S łow ack iego .
„Marya Stuart", dramat w 5 aktach Juliusza 

Słowackiego.

Pamiętan to — był wieczór jesienny, zade- 
azczoay i zimny. Kraków tonął we mglistej 
oćmie, rozświetlony jon o białawą poświatą ga­
zowych latami. Po ulicach brulsowanych gło- 
,wicami kamieni rozlegał się twardy zberkot 
dorożek i klapanie podków, a choćgdzie stro­
nami szło przeciągle świstanie woźnicy tram­
waju konnego...

Pamiętam to — w taki wieczór jesienny, 
przed łaty, prowadził mnie Stanisław Wyspiań­
ski po raz pierwszy do Teatru na „Maryę 
Stuart" Słowackiego. Dusza mi rosła, serce bi­
ło gorączkowo, radość rozpierała piersi, a ner­
wy pojmował jakiś lęk niesamowity... Teatr! 
Słowacki!... Chłopięca moja wyobraźnia roihi 
kwiat wielki, przerastający ogromy wszelkich 
dotychczasowych marzeń i tęsknot najskryt­
szych — po raz pierwszy wstępowałem w pro­
gi żywej poezyi i

Pamiętam to — właśnie wchodziliśmy do 
przedsionka, gdy Wyspiański pojrzał mi w 
oczy, uśmiechnął się i zagadał:

5— Cieszysz się?...
— Boję się... — odrzekłem w prostocie i nai­

wności chłopca oszołomionego — boję się, czy 
Łrozumię Słowackiego,..

— Wszystko — zawyrokował Wyspiański — 
możesz ezvtać i na wszystko możesz chodzić do

Teatru... Dziś inaczej to zrozum lesz, a inaczej 
za lat dziesięć, ale zawsze zrozumiesz...

— Dziś inaczej, a inaczej za lat dziesięć...
I właśnie ouegdaj, gdy szedłem na wznowie­

nie „Maryi Stuart" Słowackiego, przyszły mi 
na myśl te słowa...

— Dziś inaczej...
Gdy byfeun chłopcem, patrzyłem, na dramat 

Słowackiego oczyma, których promień wzroku 
nie ma jaszcze żadnego kąta padania ani od­
bicia — -widziałem królową Szkocyi i Henryka 
Da ml eja i kanclerza i Botwela i Dug! asa 
i podobał mi się paź królowej i błazen króla, 
Nick, a nad ©wszystko oczarowany byłem ko­
mnatami królewski om i —• i poozyą! Czar sło­
wa twórcy „Balladyny” porywał mnie, ko- 
hea ł i upajał...

A kiedy w kilka dni później sam przed sobą 
zdawałem egzamin z „Maryi Stuart", dosze­
dłem do przekonania, że — wszystko rozumia­
łem. Wszystko było mi jasne, żadnych dwuzna- 
czników, żadnych przenośni, żadnych sym­
boli — jeno był król bez korony, .który się 
lękał o-rywala i godził na żyede Rizzia i była 
królowa rozkochana w Botweiu i był Botrwel, 
który dążył do korony i — była wielka zbro­
dnia- i dlatego nie mogło być błogosławieństwa...

Ale już w, kilka lat później tragedya Maryi 
Stuart w oczach moich inne zaczęła przybie­
rać kontury. Praoz postać tę widziałem Szyl- 
lera, a praedewszystkiem dramaty Szekspira — 
piramida zbrodni wiązała się jakoś z „Makbe­
tem", błazon Nick wydał mi się prawnukiem

Szekspirowskich trefnisiów, którzy często zja­
wiają się w dramatycznych sytuacyach, a pra­
wie zawsze mają coś do pojedzenia (coś b.ar- 
dzo mądrego i głębokiego) w momencie, gdy 
co dopiero dokonała się tragedya jakaś... Po­
tęgowanie sytuacji, budowa dramatu rozczłon­
kowanego na sceny i wreszcio stosunek kary 
do winy — wszystko to w „Maryi Stuart” Sło­
wackiego wydało się, jakby to był odbity w.e 
wklęsłem zwierciadło Szekspir. A do tego je­
szcze przyszła krytyka momentów history­
cznych — i dramat zdawał mi się być zaledwie 
pierwszą częścią tragicznych dni żywota Maryi 
Stuart... Ale z tern wszystkiem ten młody Sło­
wacki, ̂ autor „Maryi Stuart" bynajmniej nie 
zmalał w oczach moich — pozostał olbrzymem- 
poetą, mistrzem słowa, dramaturgiem j mała- 
rzenj, eo na palecie swej rozrabia barwy tylko 
szlachetnych i żywych kamieni— pozostał — 
sobą!

I dziś znowu po raz trzeci oglądam ten dra­
mat na scenie i rozumię go — inaczej, moż? 
głębiej...

Na młodociany utwór Słowackiego patrzę 
od strony życia i widzę źe ta p!ękna kobieta 
w koronie, siedząca na tronie Szkocyi, jest 
przecież kobietą dnia dzisiejszego. Tak samo 
kocha ; nienawidzi, intryguje i zdradza męża, 
truje go i budzi w duszy sumienie — wszyst­
ko taksamo, jak dzisiejsza kąbieta. Henryk, 
mąż jej, także jeet mężczyzn^ dwudziestego 
wieku, ambitnym, chciwym władzy, ale słabym 
i łatwowiernym. A tajemniczy Fotwel. ud ran o

Walny Zjazd T. S. L  w Przemyślu.
Dnia 29 i 30 września b. r. toczyły się w 

Przemyślu obrady delegatów Kół T. S. L. z ca­
łej Małopolski, z Cieszyńskiego, a nawet z G. 
Śląska i Czechosłowacji. Przewodniczył piozos 
Towarzystwa poseł Di Ernest Adam. "Na Zjazd 
stawiło się przeszło 200 delegatów.

Przedmiotem obrad była walka z ciemnotą 
i program obywatelskiego wychowania szero­
kich mas. Na pierwsze miejsce wysunięto je-

wany „a la Byron"? a Rizzio rozmarzony? 
a błazen Nick? — wszystko to lućLzd© dzisiejsi, 
nasi oo dnia spotykani znajomi. Taksamo czują 
i myślą, tęsknią i intrygują, kochają i zabijają, 
jak my... Czyżby to możo znaczyło, że Słowa­
cki tragodye ubiegłych wioków, tragedye dwo­
ru szkockiego zbudował na sercach i duszach 
dzisiejszych? Czyżby nie przeniknął epoki i lu­
dzi ówczesnych?...

Nie. V
Slowadki dał ludzi wieczyście żywych, stwo­

rzył postacie z wszys'-kicani wadami i zaletami, 
które są charakterystycznemi dla całej ludz­
kości, i tej z dnia wczorajszego, i tej z doby 
dzisiejszej i jutrzejszej. I dlatego „Marya 
Stuart” jest dramatem żywym, dlatego odrazu, 
gdy tylko ujrzała była światło dzienne, stanęła 
pierwsza na wysokości wielkich wymagań dra­
matu i — teatru. Nawet Stanisław Tarnowski, 
odsądzający ją od czci i wiary („Historya lite­
ratury polskiej" t. IV., r. 1900), musiał przy­
znać, że „Marya Stuart" „ma więcej życia
i więcej dramatycznego pierwiastku, niż się do­
tąd w jakiejkolwiek polskiej tragedyi wi­
działo”.

A jakże wystawiono, jak grano tę „Maryę 
Stuart" w tym Teatrze nazwanym od wielkiego
imienia jej twórcy?

Z pietyzmem!
Pani Paneewiczowa, jako królowa, była pię­

kna... nie — była czarująca! Miałom szczęście 
niegdyś widzieć Helenę Modrzejewską, jako 
Maryę Stuart — U  niozaponuiiauei oamioui

Reklamujcie t.vau rawo wyborcza
intdioeacl!

Ze wszystkich warstw najmniej inteligencyi 
objawia zainteresowanie się wyborami! Nie 
przegląda lśat wyborczych, które przecież za­
wierają nieprawdopodobne wprost błędy i nie 
reklamuje swego prawa wyborczego! Zanied­
bania te mogą fatalnie odbić się na wy ni! tu gło­
sowania! Żydzi bez wyjątku sprawdzają listy 
wyborcze! Od innych warstw wpływają rów­
nież reklamacye! Tylko inteligencja świeci za 
straszająeą obojętnością,

Niech*do 5 października każdy dopilnuje 
swego kardynalnego prawa obywatelskiego.

K R O ^ S K A .  ~~
WYŻSZE KURSY RELIGIJNE.

„Brak katolickiego uświadomienia" — oto 
zarzut, który się od dłuższego czasu stale czy­
ni naszej inteligencji. I to całkiem słusznie, Na- 
szo sfery wykształcone nie zadają sobie wcale 
trudu, by się zapoznać z „wiarą ojców naszych” , 
(jak to wyrażenie doskonale odpowiada rzeczy­
wistości). Ozem to grozi dla katolicyzmu, lar 
two przewidzieć! Odchrzościjanionie Polski,

artystka była niezrównaną mistrzynią w maje­
stacie królewskich ról — i sądzę, że oddam 
należne uznanie pani Panccwiczowej, jeśli 
ośmielę się n i e k t ó r e  m o m e n t y  j e j  g r y  
porównać z grą Tamtej... Mam jeszcze żywo 
w oczach piękne gesty rąk p. Panccwiczowej, 
spojrzenia i zamyślenia — gdyby jeszcze głos 
jej dopisał, kreacya ta stałaby się bez zarzutu. 
Z męskich ról na plan pierwszy wysunęła się 
postać Nicka — pan Białkowski wyiłał mi się 
niezrównanym: co chwilę inny ruch, inny wyraz 
twarzy, inny gest, mówiący tyle, co słowa jego 
głębokie... a już „elou” calcj gry był moment 
śmierci w sypialni króla, za co p. Białkowski 
otrzymał od widowni osobne brawa! W grze 
pana Nowakowskiego (Henryk Damląj) znać 
było wielkie przemyślenie i zgłębienie roli, 
a cały uroi: byronowskiej postaci Botwela po­
legał głównie na walorach głosowych pana 
Brackiego.

Nowe dekoracje projektu p. Andrzeja Pro­
naszki były szczęśliwie pomyślana I związa­
nie architektoniczne królewskich komnat i shatr- 
mon‘zowauie barw i stylizacya pejzażu —i 
wszystko to stanowiło dobre tło dramatu Sło­
wackiego

Dobrze się stało, że T e a t T  miejski wystawił 
„Maryę Stuart" — idą nowe, młode pokolenia, 
których świętym'  obowiązkom jest ujrzeć ten 
dramat na scenio. A ci, którzy go znają, niech 
wspomną słowa Wyspiańskiego — po raz wtó­
ry i po r a z  trzeci nioch go obaczą...

Antoni WaśkowskL
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to co jest- gorącem życzeniem ma?oncryi mię-j rów i^f&>stanowiano, 'fe Związek Zrzeszeń urzę* 
dzynarodowej i naszych lewicowców, mu ród o- j dniczych przeprowadzi samodzielną akcyę 
by przyjść jako nieuchronna konsekwencja.
A jednak mnożą się znaki, wskazujące na coraz 
żywszo zainteresowanie się świeckich sprawami 
reiigik, dusza ludzka, nazwana przez znakom ite­
go apologetę, Tertulliana, „naturaliter Christia­
na", budzi się ze swego uśpienia, odczuwa co­
raz siniej potrzebę religijnego myślenia i zgłę­
bienia tajemnicy ludzkiego bytu.

Dla zadośćuczynienia tej ujawnianej często 
potrzebie, zostaną otwarte w Krakowie ..wyższe 
kursy religijne” w połowie października b .-r.
Wykłady przyjęłi wybitni teologowie i profeso­
rowie Uniwersytetu Jagiellońskiego. Obejmą 
ona najważniejsze kwestye z zakresu filozofii,
Pisma 8w., dogmatu, etyki, historyi Kościoła 
i liturgii. Wykłady odbywać się będą w porze 
najodpowiedniejszej dla ludzi, zajętych w pra­
cy zawodowej, a więc wieczorem, po 1 łub 2 
godziny dziennie. O bliższe infonnacye i pro­
gram można się zwracać do ks. prof. Archutow- 
Bkipgo, Kraków, ul. Jabłonowskich 28.

ZJAZD HALLERCZYKÓW.
Związek Hallerczyków zwołuje na dzień 21 

i  22 b. m. do Katowic zjazd Hallerczyków.
Otwarcie zjazdu nastąpi w sobotę 21 b. m., po­
czerń odbędzie się wybór prezydyum, oraz ko- 

' misy i organizacyjnej, kulturalno-społecznej, 
wojskowej i gospodarczej. Do godz. 7 będą 
trwały prace komisyi, oraz posiedzenie plenar­
nie. poczem wspólna wieczerza (płatna).

W niedzielę Msza św., o godz. 10 pochód 
uroczysty, o godz. 11 powitanlo gości, przedsta­
wicieli rządu i wojskowości, państw sprzymie­
rzonych i prasy, przemówienia przedstawicieli 
poszczególnych formacyi hallerowskich i ogło­
szenie rezolucyi zjazdu. Po południu zwiedze­
nie miasta i okolic, wiecaorom uroczystości.

Zarząd Związku Hallerczyków (Warszawa,
'Al. Jerozolimskie Nr. 49—9) wzywa najgoręcej 
b. członków formacyi hallerowskich do wzięcia 
udziału w zjeździe i przyjmuje.zgłoszenia imien­
ne chcących wziąć udział.

tylko do Senatu. W kampanii wyborczej do 
Sejmu porozumie się z któreroś z działających 
stronnictw politycznych. Reprezentanci Zwią­
zku Zrzeszeń prowadzą obecnie z szeregiem
grup pcrtraktacya, które dotąd nie są jeszcze
ukończone.

PODZIĘKOWANIE SZWAJCARSKIEJ DE- 
LEGACYI Bawiąca niedawno w naszem mieście 
szwajcarska delegacya naukowo-gospodarcza 
przesłała na ręco prozydyum miasta gorące po­
dziękowanie, wyrażając przytem nadzieję, że
ideowej handlowe stosunki Szwajcaryi z Polską 
staną się coraz żywsze i ściślejsza 

KRADZIEŻ W PODZIEMIACH. Do policyi do­
niósł Józef Przystolik, że w czasie, gdy z jakąś 
wycieczką zwiedzał groby królewskie na Wawelu, 
skradziono mu z kieszeni marynarki portfel z 9000 
marek niem., większą kwotą w markach polskich 
i dokumentami.

NIELETNI PRZESTĘPCA. Policya krakowska, 
aresztowała 13-letniego Władysława Włodka, któ-' 
ry zbiegł niedawno z aresztów sądowych w Biel­
sku. Włodek ma na sumieniu cały szereg kradzie­
ży kieszonkowych. :

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Przed kil­
koma dniaci donosiliśmy o wielkiem włamaniu do 
mieszkania reemigranta z Ameryki, Andrzeja Ży- 
dka w Bochni. Opryszki skradły wówczas 16Ó0 
dolarów, oraz wielką ilość garderoby i bielizny, 
wartości 20 milionów marek. Policya, śledząc za 
sprawcami, aresztowała wczoraj w Podgórzu Win­
centego Tomaszewskiego i Alojzego Porostę, od 
których udało się odebrać znaczną część skradzio­
nych rzeczy. Włamywaczy osadzono w aresztach.

ZWŁOKI DZIECKA W' POTOKU. Onegdaj zna­
leziono w potoku, płynącym koło wsi Łodygowice 
pow. Żywiec, zwłoki 3-mies. dziecka, płci męskiej. 
Policya wszczęła dochodzenia, celem wykrycia 
sprawcy zbrodni

wiązała się zapłacić za prawo wydawnictwa 
pamiętników Wilhelma H we wszystkich kra­
jach kuli ziemskiej, oprócz Niemiec i Austryi, 
nietylko 250.000 dolarów gotówką, ale jeszcze 
tantjemę, która w, przybliżeniu wyniesie milion 
dolarów.

WERNISAŻ W PAŁACU SZTUKI.
Obecna wystawa obrazów Marcina Samli- 

r,ki;:go i Władysława Skoczylasa, której otwar­
cie odbyło się w ubiegłą niedzielę, obudziła 
niebywale zainteresowanie. Tłumy zwiedzającej 
pufcłiczności urządziły obecnomn na sali Utarci- 
on»wi Samlickiemu owacyę kwiatową. Obrazy jo­
go (portrety i pejzaże) wniosły świeży powiew 
I stały Bię rewelacyą. Toteż licznie zebrani ar­
tyści żywo dyskutowali na ich temat. Nie 
mniejszo zainteresowanie obudził swemi akwa- 
reJami Władysław Skoczylas, dając szereg 

* koinpozycyi (tematy góralskie), studyów i drze­
worytów Całości tej niezwykle zajmującej wy­
stawy dopełniają dzielą: T. Grotta, M. Jabłoń­
skiego, Gedlićzki, Olesia, Klimowskiego i in- 
nyćfc. Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy 
niebawem.

Kraków, 8 października.
POD ZjNAKlEM DESZCZÓW. Żyjemy pod 

makiem ustawicznych deszczów. Ubiegła nie­
dziela i dzień wczorajszy skąpały nas w istnych 
potokach wodnych. Ponure, chłodne dnie, fcchną- 
ęe jesionią, odddzialywują też bardzo widocznie 
na umysły ludzi. Po chodnikach, spływających 
cieńkiemi strugami wody, przesuwają się szyb­
kim krokiem skulone postacie, wymijając z ru­
tynowaną zwinnością bajorka wody, wyboje, 
pełne błotnistej masy i lejące się strugami z ry­
nien kamienic potoki. Szczęśliwym posiadaczom 
parasoli i całych butów nie dają się tak  dalece 
we znaki złośliwe kaprysy aury, nieszczęśni je­
dnak inteligenci, zdani na niełaskę rozluźnio­
nych upustów niebieskich, odczuwają w całej 
polni nieszczęsną plutę.

PREMIER NOWAK I MIN. KUMANIECKI 
W  KRAKOWIE. We czwartek 5 b. m. o godz. 
10.20 wieczorem przyjeżdżają do Krakowa pre­
zydent ministrów Nowak i minister oświaty 
Kumaniocki. Ministrowie będą obecni na uro- 
czystem otwarciu roku szkolnego w Uniwersy­
tecie Jagiełl. w sobotę 7 b. a  Premier Nowak 
udzielać będzie posłuchań w piątek 6 b. m. 
w gmachu województwa od godz. 10—12 w po­
łudnie. Min. Kumanieoki zabawi w Krakowie 
kilka dni. Zwiedzi on kilka stzkół w naszem mie­
lcie i na prowineyi.

STUDENCI JUGOSŁOWIAŃSCY UNIW. 
JAG. W SPRAWIE KWATER, Onegdaj zja- 
,łriła się u rektora Uniwersytetu JagielL delega­
cya studyującej w Krakowie młodzieży jugo­
słowiańskiej, która prosiła go o przeniesienie 
kwater młodzieży ze szkoły kadeckiej na Łob­
zowie do koszar, położonych bliżej zakładów 
uniwersyteckich. Przy tej sposobonści wyraziła 
delegacya podziękowanie za serdeczną opiekę 
jakiej doznaje ze strony władz uniwersyteckich, 
zawiadamiając równocześnie, że cyfra słuchaczy 
powiększy się do pięćdziesięciu.

NOWY CENNIK BILETÓW TRAMWAJO 
WYCH OD 16 B. M. W tych dniach zbierze 
się k-omisya tramwajowa, oelem ustalenia no­
wych ren biletów jazdy. Nowy cennik zostanie 
przedłożony do zatwierdzenia Radzie miejskiej 
na posiedzeniu w przyszłym tygodniu i wejdzie 
w życie z dniem 16 b. m. Cena bile.tu jazdy 
rńa wynosić 100 ink. Odpowiednio podwyższo­
ne zostaaią też ceny kart abonamentowych 
oraz biletów urzędniczych, robotniczych i szkol­
nych.

ZEBRANIE KOŁA KS. KS. PREFEKTÓW 
odbędzie »ię w Krakowie we środę 4 b. m. 
o god*. 5 w gimnazyum św. Jacka.

ZJAZD DELEGATÓW PRACOWNIKÓW PU­
BLICZNYCH województwa krakowskiego od­
był się w ubiegłą niedzielę w sali posiedzeń Ra­
dy miasta. Wygłoszono szereg referatów na te­
mat materyaliiego położenia urzędników, po­
czem zebrani uchwalili wnioski, zmierzające do 
(zniesienia pasów drożyźnianych, uzyskania au­
tonomicznego awansu, podwyżki poborów eme­
rytalnych, uregulowania kwestyi pomocy lekar­
skiej i t. d: Omawiano również sprawę wybo-

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym de- 
presya znajdowała się od północno-wschodniej czę­
ści Atlantyku (Jan Mayen 751.2, Rćlf 755.4), druga 
zaś ogarniały półwysep Bałkański, Węgry i Ru­
munię (Ateny 756.2); ą*al wysokiego ciśnienia roz 
ciągał się między Rosyą północną (Sordawala 
768.0, a Hiszpanią (Tuluza 767.3).

Pogoda w Polsce była pochmurna, dość chłodna, 
miejscami padał deszcz przy wiatrach słabych 
z kierunków północnych.

Temperatura rano w całej Polsce wahała się 
w granicach od 5—7° (w Zakopanem zaś +3), po 
południu notowano: Poznań ~|-9, Warszawa -|-9, 
Zakopane +5, Gdańsk +9, Pińsk -j-7.

Kt  a k 6 w: Temperatura -J -6.1, masimum
4-7.3, minimum 45-5, opad 213 mm., stan nieba: 
pochmurno.

P r o g n o z a  na wt o r e k :  Pochmurno, dość
chłodno, słabo wiatry lokalne, we wschodniej Pol­
sce miejscami deszcze.

Z Potekl i m  św ist.
MILIONÓWKA. Podczas sobotniego ciągnie­

nia wygrana padła na numer 0,849.137.
OŚMNAŚCIE PARTY1 SZACHOWYCH ró­

wnocześnie rozegrał w Preszlmrgu mistrz szla­
chetnej gry szachowej, Spiebnann. Wygrał on

Zawiadomienia i komunikaty.
W SPRAWIE PRZYJĘCIA WYCIECZKI JUGO­

SŁOWIAN. Dzisiaj, we wtorek, o godz. 6 po poł. 
w sali konferencyjnej Magistratu odbędzie się ze­
branie przedstawicieli wszystkich banków krakow­
skich, oraz instytucji przemysłowych i fabryk 
w sprawie ułożenia programu przyjęcia ekonomicz­
nej misyi jugosłowiańskiej.

P. ROMAN WRAGA, bas, uczeń prof. St. Bursy, 
którego debiut w „Oncginie" w czasie letniego se­
zonu opory krakowskiej zdobył sobie wielkie uzna­
nie zarówno prasy, jak i publiczności naszej, zo­
stał zaangażowany do nowotworząeej się opory 
w Katowicach.

OFICERSKIE ZAWODY STRZELECKIE. One; 
gdaj odbyły się na strzelnicy w Woli Justowskiej 
pod Krakowem oficerskie zawody strzeleclrie o mi- 
strzowstwo korpusu Nr. V na rok 1922. W zawo­
dach tych wzięło udział 30 oficerów, najlepszych 
-Strzelców, wybranych przez dowódców poszcze­
gólnych oddziałów, rozlokowanych na terenie 
D. Ó. K. Nr. V.

Pomimo niepomyślnej nogody, zawody odbyły 
się, a pierwsze tfty  miejsca uzyskali: 1) kpt. pioch 
Schuster z 11 p. p, 2) podpułk. Cieślewśki Ernest 
7, 2 p. lotn, 3) mjr. Brasson z 3 p. 8. p. Zwycięzcy 
otrzymali: 1) Nagroda pierwsza: karabinek z fa­
bryki Gerlacha w Warszawie, nagToda M. spraw 
wojsk., oraz papierośnica srebrna z pamiątkowym 
napisem: nagroda D. O. K. Nr. V. 2) Nagroda dru­
ga: zegar stojący. 3) Nagroda trzecia: stek ze sre­
brną rękojeścią i napisem. Reszta zawodników 
otrzymała dyplomy honorowe.

SEKCYA POŚR. PRACY KOŁA SŁUCHACZY 
AKADEMII GÓRNICZEJ w Krakowie poleca ru­
tynowanych korepetytorów. Zgłos/,enia do Sekcyi 
pośrednictwa pracy K. S. A  G, ul. Loretańska 
18, II p, w środy i soboty między godz. 6—8 w.

Cegiełki wawelskie.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3834-tą 

„Nowa Era1* — dla uczczenia nowego okresu 
działalności giełdy warszawskiej; 3835 grono nau­
czycieli gimn. państw, im. Maryi Kanonickiej w 
Warszawie; 8830 szefowi Janowi Fn:zińsk:emu — 
współpracownicy w dniu imienin, 1922jc .\ 3837-mą 
imiania Wandy Dzierzbieckiej -— nauczycielki koń­
czące 1922 r. seminaryum im. Elizy Orzeszkowej; 
3838 dia uczczenia nieodżałowanej pamięci Feliksa 
Dudn wicza — żona i dzieci; 3839 szkoła T. Łeb- 
kowskiego w Warszawie, nauczyciele i uczniowie; 
3840 ku_ uczczeniu pamięci Józefa Łazarowicza, — 
pracownicy Wydziału zasobów warszawskiej Dy- 
rckcyi kolei państw.; 3841 w dniu imienin ś. p. 
Jana Śmiockowskiego, inżyniera szkoły bud. dróg 
i mostów w Paryżu — żona, 1922 r. — wpłacając,/ 
za czerwiec po 30.000 rnk. za cegiełkę.

Lekeyi p rj na fortepianie
na żądanie wykład i kouwersacya w języku 
francuskim, udziela młoda pani z dobrego

towarzystwa.

w kfrka cLw3, ramnego zaś Władysława odwio­
zło Pogotowie do szpitala. Śledztwo ustaliło, że 
B. Kotapce zadał śmiertelną ranę Bolesław' Pal- 
czak, poczem wyskoczył przez okno i zbiegł. 
Władysława Kotapkę zranił Franc. Palczak,

W dniu wczorajszym odpowiadali za swoje 
czyny przed sądem karnym obaj Palczakowie; 
Bolesław za zabójstwo, Franciszek zaś za zbro­
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała. Obwinieni tłu­
maczą się, że zostali napadnięci przez Kotap- 
ków i że działali we własnej obronie.

Po przesłuchaniu świadków, na wniosek obro­
ny trybunał odroczył rozprawę, celom przepro­
wadzenia wizyi lokalnej n#5miejscu zbrodni.

Przewodniczył s. s. o. Hubaezek, wotowali 
s. s. o.; Kaczmarski i Warzeszikiewicz, oskarżał 
prok. Dr Wołoszczuk.

Skazanie paskarzy.
W sądzie okr. karnym w Krakowie odbyła 

się rozprawa przeciw M. Kem pl er owi i Janowi 
Bilskiomu, oskarżonymi o zbrodnię lichwy. We­
dług aktu oskarżonie, Kompler nabył od Dra 
Rubowskiego buhaja za 170.000 mk. i po trzech 
dniach sprzedał go Janowi Bilskiemu za 225.000 
marek. Bilski zaś w dwa dar potem sprzedał 
■byka Wettstcinowi za £70.000 mk. Sędzia Kacz­
marski skazał Keplera na 7 m i e s ,  a Bilskiego 
na 6 m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  
z natychmiastowym doprowadzeniem ich do 
więzienia.

Śmiertelna bójka.
Przed sądom karnym odpowiadali wczoraj W a^ 

lonty WronS., oraz Franciszek i Antoni Brożko- 
wio za zbrodnię zabójstwa, W dniu 17 kwietnia 
b. r. kilku parobczaków z Gołkowic, a między 
nimi oskarżeni, wybrali się do karczmy w Zbyd- 
dniowicach. W drodze spotkali kilku znajo­
mych, z którymi wszczęli sprzeczkę, a następnie 
bójkę, w czasie której jeden z oskarżonych 
ugodził Jana Jałochę jakicmś narzędziem w 
głowę, tak, że ten po kilku godzinach zmarł. 
Wczorajszą rozprawę odroczono.

-i—*

Zarząd telefonów łódzkich Ska powierzyła in­
żynierowi Ulcyskiomu.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Warszawa. PAT. Pszenica podług próby fran- 

ko skład sprzedającego 34500, żyto kongreso­
we 118 funtów wagi holenderskiej 18800, żytę 
poznańskie 180—120 funtów -wagi holender­
skiej 19000, jęczmień poznański browarowy] 
19600, mąka żytnia 70 proc. franko Warszawa' 
28850, mąka żytnio 50 proc. 32000.

z nich 12, 5 było nierozegramych, a ł  przegrał I z „ta , zonia clo Administracji „Głosu Narodu”
do 17-letniego młodzieńca, niejakiego Wagnera, 
zapowiadającego wielką przyszłość w girze sza­
chowej.

WYSTAWA OGRODNICZA W TORUNIU.
W sobotę odbyło się w Toruniu uroczysto 
otwarcie wystawy ogrodniczej, urządzonej sta­
raniem pomorskiej Izby rolniczej. Wystawa za­
wiera wszystkie działy ogrodnictwa i pszczelni- 
ct-wa, araa dział maszyn rolniczych i ogrodni­
czych.

UŁASKAWIENIE LIEBERMANA. W kwie­
tniu roku zeszłego na Pohulance we Lwów io za­
strzelił fotograf Lioberman Tadeusza Jawor­
skiego, właściciela zakładu fotograficznego 
„Adela", przydybawszy go na schadzce ze swą 
żoną, Cesią. Zasądzony na trzy lata więzienia, 
Lioberman rozpoczął odsiadywać karę w dniu 

października raku zeszłego, a tymczasem 
obrońca jogo zaapelował do łaski Naczelnika 
państwa, wskazując na niezwykłe tło, na któ- 
rem Liebermn popełnił swój czyn. Obecnie na­
deszła z kancelaryi cywilnej' Naczelnika decy- 
zya w tej sprawie, mocą której darowane zasta­
ły Liebermanowi z wyznaczonej mu kary dwa 
lata. Wypuszczono go zatem na wolność.

Toczy się tylko jeszcze sprawa unieważnie­
nia testamentu ś. p. Jaworskiego, który cały 
swój majątek, z pokrzywdzeniem żony i dzie­
ci, zapisał na łożu śmiertelnem Cesi Lioherma- 
nowej.

SlftDM WYROKÓW ŚMIERCI. W Kowlu 
sąd wojskowy skazał na śpnerć przez rozstrze­
lanie 7 bandytów, którzy dokonali szeregu na­
padów bandyckich i morderstwa. Pośród skaza- 
ncyh był żofnierz-żyd z Małopolski 

ZNÓW PODWYŻKA CEN TYTONIU W AUJ 
STRYI. Od dnia 16 b. m. ceny tytoniu, papie­
rosów i cygar w Austryi zostały znów podnie­
sione do bajecznej wprost wysokości. Dość po­
wiedzieć, że najtańszy papieros „węgierski” ko­
sztuje obecnie 120 koron (przed wojną koszto­
wał 1 halerza), a najtańsze cygaro, t. zw. „Aus- 
lUnder" ■— 500 koron (przed wojną 3 halerze), 
najdroższy zaś papieros — „Harun” — kosztuje 
450 koron sztuka, najdroższe cygaro ■— „Gra- 
ziosa" ■— 2.800 koron!

POMOC PAPIEŻA DLA UCHODŹCÓW GRE­
CKICH. Aj. wsch. donosi £  Rzymu: Papież
udzielił swemu delegatowi w Konstantynopolu 
pół miliona lirów dla niesienia pomocy uchodź­
com greckim i  armeńskim bez różnicy wyzna­
nia, gdyż szerzą się wśród nich choroby ł zara­
za. Papież Interweniował takżo u Mustafa pa­
szy, w celu zaniechania dalszego rozlewu krwi 
wśród ludów Azyi Mniejszej. ■»

OBNIŻENIE TARYFY KOLEJOWEJ i fo 
dość znaczne, nastąpić ma z dniem 1 listopa­
da b. r. w Anglii. Szczególnie obniżoną będzie 
taryfa od przewozu osób, na której wysokość 
mocno utyskiwała angielska opinia publiczna 

Szczęśliwy to kraj ta Anglia, gdzie rząd 
liczy się z wolą narodu, nie czekając ofieyałne- 
go jej wyrażenia przez parlament!

ILE PRZYNIOSĄ PAMIĘTNIKI WILHEL 
MA II? Według „Miinchener Neuste Nach- 

1 richten”, firma amerykańska „Mao Clure News- 
papesr Syndicate", do któroj należą też znani 
wydawcy nowojorecy „Harper Brothers”, zobo-

pod S. T. (1430)

12 phol od wkfcdok osrer. złożonych na 
książeczką za 1 mieś. wypowiedzeniem

Q  Spółdzielnio Iow. R o zw ó j"
Kraków , ulica Garncarska I. ?.

=  Tele-on 3544. =  = =  ........

Z teatrów krakowskich.
Z TE/TRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Dzisiaj po raz czwarty „Marya Stuart" J. 
Słowackiego, wypełniająca codzień salę do osta­
tniego miejsca. We czwartek wraca na afisz zna­
komita komedya Krzywoszewskiogo: „Edukacya
Bronki" z p. N oearze wską-A <i wen to wieżową, nie­
zrównaną w roli tytułowej. W próbach, pod kie- 
rankien: Zygm. Nowakowskiego, najwybitniejsza 
nowość twórczości rosyjskiej z lat ostatnich, 
4-nktowa sztuka M. Jewreinowa: „To, co najwa­
żniejsze".

WIELKI TYDZIEŃ OPEROWY stanowić będzie 
niewątpliwie pierwszorzędną atrakcję dla muzy­
kalnych kół Krakowa. I tak, w pierwszym rzędzie 
wystąp) gościnnie jutro, we środę 4 b. ni., w prze­
pysznej oporzo „Carmen" p. Janina Gołkoweka. 
dziś bezsprzecznie najlepsza mozzosopranistka. 
Obok niej wystąpi p. Stanisław Gruszczyński, któ­
rego występy w Krakowie są zawsze pierwszorzę­
dną atrkkcyą. We czwartek 5 b. m. „Ca raił er ia 
Rusticana" i Pajace" z gościnnym występem 
p. Józefy Zacharskioj. oraz pożegnalnym wy­
stępem p. St. Gruszczyńskiego..

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO
Wtorek 3 października: „Marya Stuart" Sło­

wackiego.
Środa 4 października: „Marya Stuart" Sło­

wackiego.
Czwartek 5 pażdziornika: „Edukacya Bronki"

Krzywoszewskiego.
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.

Wtorek 8 b. m.: „Werter".
Środa 4 b. m.: „Carmen".
Czwartek 5 to. m.: „CavaJloria Rusticana"
„Pajace".

Z krakowskiej sali sądowej.
Tragiczna śmierć sportowca Kotapkl.

W dniu 26 kwietnia b. r. miasto nasze poru­
szone zostało wiadomością o tragicznej śmierci 
Bolesława Kotapki, ślusarza, znanego gracza 
klubu footbalowcgo „Gracovia”.

Kotapka mieszkał wraz ze swym bratem. 
Władysławem, sierżantem, w domu pod L 8 przy 
ul. Topolowej, na I piętrze. W tym samym do­
mu na parterze zajmowali pokój bracia Bole­
sław i Franciszek Palczakowie, pierwszy urzę­
dnik bankowy, drugi czeladnik tapiccrski. 
W nocy na 26 kwiotnia wracał do domu w sta­
nie nietrzeźwym WŁ Kotapka i na kilka kro 
ków od drzwi mieszkania, Palczaków spadł 
ze schodów. Na łoskot wybiegli Palczakowie 
i wszczęli kłótnię z W. Kotapką, po której ten 
odszedł do swego mieszkania. Wkrótce potem 
Kotapka w towarzystwie swego brata Bolesła­
wa zeszedł na dół i zapukał do mieszkania 
Palczaków. Gdy Kotapkowie znaleźli się w po­
koju, Palczakowie mieli się na nich rzucić, przy- 
ozem B. Kotapka wskutek odniesSomej rany zmarł

Z a  s p o r t u .
Polska — Jugosławia 3:1 (1:1).

Już <w niedzielnym numerze podaliśmy, że 
u w a ż a m y  wybór polskiej drużyny za trafny* 
„Fachowa prasa" reprezentowana tym razem 
przez „Wiadomości Sportowe" ujadając zaw­
sze na Związek, który ośmielił się wstawić do 
reprezentacyi polskiej aż ośmiu graczy Craco- 
vii, wykazała dosadnie, że albo nie potrafiła o- 
eenić sportowo naszych reprezentantów, albo 
też nie zdołała strawić faktu, iż nie wybrano 
tych graczy, których-by ona pragnęła widzieć 
w zespole polskim ze względu raczej na swe 
sympatye, aniżeli ze względów ich rzeczywistej 
wartości sportowej. Okazało się przeto, że wy­
bór był trafny ^  że nasza drużyna reprezenta­
tywna dzięki właśnie tym graczom jak Popiel 
i Kałuża odniosła wspaniałe zwycięstwo. Tele­
gram bowiom „Tygodnika Sport." donosi:

Polska bije Jugosławię trzy do jednego. — 
Pauza 1:1. Strzelcy, Kałuża diwie, Garbi&ń je­
dną bramkę. Dia Jugosławii Yinek. Przewaga 
Polski szczególnie po przerwie. Najlepsi Popiel, 
Cikowski, Spojda, Kałuża, w Jugosławii: Vrju- 
ka, Perska, Sifer. Widzów 6 tysięcy. Sędzia p. 
Retscnury dobry. Zwycięstwo zasłużone dzięki 
lepszej taktyce systemu jednobackowego.

Zwycięstwo naszej drużyny' stanowi bardzo 
poważny sukces; Jugosławia zdobyła sobie du­
że poważanie w świecie sportowem po pokona­
niu reprezentacyi szwedzkiej i czechosłowa­
ckiej. Komisy a związkowa, która ustanawiała 
drużynę miała trudne zadanie do spełnienia. — 
Przeświadczenie, że gracze Craoowii 6ą najodpo­
wiedniejsi do teatmu mogło łatwo uledz krzy- 
kliw-tj opinii i ambieyom lokalnym zawsze nie­
zadowolonym z pominięcia ich pupilów. Gdy by 
wynik był niekorzystny, powstałby okropny 
hałas, że Związek wystawił drużynę krakow­
ską albo „galicyjską". Na razie odnieśliśmy 
piękno, a co najważniejsze zasłużone zwycię­
stwo, przy którem karty białoczerwonych t. j. 
graczy Cracovii zapełniły się zlotemi głoskami. 
Krakowńla mistrz udowodnił, to  przecież jest 
najlepszym zespołem i że gracze jogo stanowią 
clduibę polskiego footballu.

Kraków -— Lublin 6:2.
Bramki dla Krakowa strzelili 3 Reymam, 2 

Czulak i 1 Kogut.
Murzyn Siki championem bokserów.

Po rozstrzygającym match‘u, w którym po­
walił dotychczasowego championa światowego 
Carpeutiera, został murzyn r. Senegalu Siki, o- 
głoczony jego następcą przez francuską fede- 
racyę bokserską.

Siki wezwał już do walki rozstrzygającej 
Amerykanina Dempseya, który nk-dawno tomu 
pogromił Carpeutiera w N. Jorku.

NA TARG od 23—29 września b. r.' spędzono: 
buhai 177, wołów 173, krów 356, jałówek 328, cie­
ląt 414, kóz i baranów 122, nierogacizny 1430, ra­
zem 3000 zwierząt. Płacono za jeden cetnar metry­
czny żywej wagi: buhaje od 34.000—61A00 mL 
woły od 44.500—65.500 mk„ krowv od 28 000— 
63.000 mk., jaiownik od 34.000—62.500 mk.. cielęta 

—róO.OOO mli., nierogacizną od 100.000 —
* bite-i wa-gi: nierogacizną od 100.000
ao 187.00( mię Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: na konsumcyę miejscową 2605 sztuk, . 
na konsumcyę innych gmin kraju 395 sztuk —. ' 
Oc.ny pow\ ższe obliczono bez opluty akcvzowej.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 
bilo mniej 139 sztuk bydła. 44 cieląt, 36 baranów 
i 118 nierogacizny, razem 337 sztuk.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie poniedziałkowego zebrania gioł- 
dowogo bez zmiany. Transakcyi z powodu uro­
czystego święta żydowskiego było na ogół mai­
ło. Tondencya kształtowała się dla marki ni*- 
miednoj zniżkowo. Dolary i funty utrzymywa­
ły się na poziomie kursu sobotniego. W aluty 
zachodnie i skandynawskie silniejsze równieji' 
jak i czeska korona w przekazach. Akcye ban­
kowe i papiery lokacyjne bez zainteresowania 
i nabywców.

Sytuacya na rynku efektów przemysłowych, 
handlowych i górniczych nie zmieniła się 
korzystniejszą. Obroty małe, po eonach utrzy* 
many eh lub zniżkowych z wyjątkiem akcyi Ce­
gielskiego, które wykazywały dążność zwyżko­
wą. Nabywano: Cegielski (zwyżk.), Tcpegu 
(zniżk.), P. T. H. (zniżk.), Trzebinia żelazo. Pol-1 
ska Nafta, Żegluga Polska (zniżk.), Krakuu 
Glob, Pnarma.

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: dolar 
ry amer. 8925 m., dolary kanad/8800 m., fun­
ty sztor. 39.200 m., floreny holond. 3300 
franld sawajc. 1650 m_ franki francuskie 665 m, 
franki belg. 635 m., liry 369 m„ leje 45 nu, 
korony szwedzkie 2277 m., korony duńskie 
1795 m„ korony norw. 1445 m., korona cze­
ska 272 m., korona węg. 3 m. 25 fen., korona 
niem. augtr. 11 fen., marka niemiecka 5 m.

Przekazy na Berlin 5 m. 15 fen., na Pragq 
274 m., na Wiedeń 11 i trzy ćwierci fon.

R-uch przekazowy ograniczany.

W YKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 2 październik# 1922 r. a  iw

Wiadomości $ospodarczc.
POLSKA SPÓŁKA TELEFONICZNA. Z Ło­

dzi donoszą: Bawią tu przedstawiciele Polskiej 
Spółki Akc. Telefonicznej, którzy przejmą w 
posiadanie Spółkę „Sieć Telefoniczną" w Łć- 
dzi, Pabianicach, Zgierzu i jnnych miejscowo­
ściach w promieniu 20 ldm. od Łodzi. Telefo­
ny miejskie tej „Sieci" przechodzą z dniem 
1 października 1922 roku pod zarząd wymie­
nionej spółki. Telefony międzymiastowe pozo­
stają pod zarządem Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów. Nowo powstaia Ska Telefoniczna jest 
Tow. Akcyjnom, w którem rząd posiada 3/7 
ogólnej ilości akpyi, pozostała zaś część akcyi 
jest przeważnie w rękach szwedzkiego Towa­
rzystwa „Cedergren". Opłaty^ telefoniczne zo­
staną znacznie podwyższone. Oftjócz telefonów 
w Warszawie i Łodzi, nowo powstała Ska obej­
muje telefony we Lwowie, Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, Boiysławskiem, Lublinie i Biahunstoku.

Walatr I dewlzyi
Dolary S t  •

•  kanadyjiki# • *
Franki franoaakii ,

,  bel^lj*ki< .  »
.  uwuicarffcS*. .

Fanty satarlicgi . • #
Marki memleeini 
Korony anttryaokla .

B etecho-«towaokio . 
n węgierakla .  J 
m war&djikle * .
e dańakia 3 ą
D sorw esklo .  «

L&l ramortskie . « «
Liry wloakio . • .
Marki flrtałde . .  j
Floreny holenatrakło • 
Rabie carski o po 500 rh, . 

dumakJa .  100 m .
, 1000 .. .

AkCff bankowcu
Polaki Bank Pr*emy*iowy I-Vora ,

| Bank Hipoteczny . . . .  
„ Malopolaki . . . .  

Ziemaki Bank Kredytowy 
Powazeckny Bank Kredytowy &  A. 
Akc. Bank Zw iąznow y I—
Bank K om ercyalny I~ IV  
Bank Ziem ski dla Kresów, Laźemt 
Bank H andlowy w  Warszawie « 
Bank kredytow y w  W arszawie  
Bank Związkn Spółek Zarobkowy^  
WiedtlSaki Bank Zwiąmkowy . 
,Merkur* T. A, Bank i Kantor wyiŁ.

Akeye Tow, handk I prieou
Polaki* Tow. handlowe 1 i IV im . 
P-Ubor Bp. a. h.-prz. Ł. J. Borkowakl 
Handlowa Snólka akc. wlB p e x “ 
.Pharma {Mag, B- Jawornicki) I-II. 
•Polski GTobu Tow. transport.-handl. 
C. HarhuiK. Horn eksp^han. PoznaA 
Ż eglB ga P o ls k a  . , - .
Wnraz. Tow. aka H andlai Żeglagi. 
Zieleniewski .  .
Wars*. Sp. akc. Bad. Par. I. «111. em. 
H. Cegielski, fabr. m aszyn Poznan 
P olęga T ow . p o i. fabr. h u ty  źcL 
„Lemieai* fabryki m&azyr roln. 
Tirebtnla tabr. mnsz. i narz. roln. 4en* 
Załady amnnicySne .Poolak*
Huta żelazna, Kraków 
W. Kucharski fabr w yr. metal, 
Hcrzfe!rf-Victorins, odl. £el. iem a lj . 
.Aalomplor* fabryka samochodów . 
Fabr. Porliand-Ceracnhi, Szczakowa 
.Górka* fa b o ?ka cem cnta . ,
Gal akc. Zakłady Górnicze Siersza • 
„Tepege* Tow. dta przeds. górnica. 
Ska akc^przem-naf. 1 gazów ziemn. . 
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjna Tow. naftow e „Galleya*
A, T, dlaprzem , oL skal. (d. D Fanto) 
Polska Nafta .
E lektiown a  w  Sierszy m .  em*
1 GikoS1 ‘HU A.
Pczel“ P o w c ze j  hub zakłady bndowt. 
Kabryka przetw. tlaszcz. w Trzebini 
karaka*4 Zjedn. fabr.przetwór, wysk. 
Fbrjy.*a porcelRny w Ćmielowie.

^  I Raf. enkra w  Cb odorowi a 
I3  akokc, tiiektr. Okręg, w  Sierszy

gfłnw. tiiiM tnitik
r7iO-- 
880> — 
640 -  
616*— 

1600'— 
08 000 fi­
li -  »V -

s —

3950*— 
8800 -  
670- 
645-— 

1 7 0 0 -  6K0C0 
6*50 ■li

P5 - 8-aO

3SOO*— S 7 # 0 -

700*—350*— 
775-- 
625*-- 
‘UW— 
700-- 
476* -  
700*-

2100-— 2300*—

| *75*- «  • -  726“

200* —
2700.- 
700*-

285 — S 7 V -  • -

6100*-1*20 '*- 
3650*- 
81*000 

12*000 1800*- 
v»25-

1*200.— 
28*(’U SO/K)- 

! 2.503 
7800*

6000*-

1750 -  ;900*—

1350*-
44̂ 0__
1900- 
3290.—  ; 

JoOOO — 5 
IllfiO*- 1

12.500
8000*-

1800*-

"OO*-

KURSA.
Zurych PAT. Końcowe kursa dewiz. Berlin 

0‘3ł, Holandya 207*/,, Nowy Jork 536, Lon­
dyn 2352, Paryż 40‘70, Modyolan 22‘90, Praga 
16‘60. Budapeszt 0‘22, Bukareszt 3‘20, Zagrzebi 
1*82 i pół, Sofia 3*20, Warszawa 0‘06, Wiedeń 
0‘00*/,, austr. korona stempL 0‘007/L

Warszawa. PAT. Giełda. Milion 6wka trans, 
1570, 1600

W a l u t y :  Dolary Stanów Zjednoczonych
trans. 8900, 8925, marki niemieckie trans- 5‘45

m  po s ń .
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Ręka wśród nocy.
16 (Tłómaczenie z francuskiego).

Y.
Tajemnica uiicy Rzymskiej.

Trwałem przez chwilę w zupełnem osłu­
p i e n i u .  Tharps podszedł do stołu, zapalił

w fotel, nic

U r z ę d n i k
następnie

kazał nam chwilę poczekać, 
udzielił następujących infor-

„m uratti11, a potem rzucił sio
me mówiąc.

Zwróciłem się ku niemu zdziwiony i sa­
mym faktem  i obojętnością z jaką on od­
niósł się do niego.

On zaś wyrzucił w górę kilka kłębów dy­
mu, a potem rzekł:

—  "Och! masz prawo dziwić się Lynbamio. 
Ja  też się dziwię. Tak jest! widzieliśmy przed 
chwilą samochód pani de Beiianger. To 
nie ulega wątpliwości.

— A zatem — odważyłem się powie­
dzieć — j(*stto to,sam o auto, które wczoraj
wieczór...

— Ach! Lyfthamie! doprowadzasz nitro 
do rozpaczy...

— Drzepras-zam. przeprasągfcn... —  rze­
kłem żywo — przypominam już sobie . . .  
Łq był zwyczajny taksometr...

— 1 nie miał nic wspólnego z limuziną 
pani de Belłangor.

—  Z pewnością!
— Naturalnie. A gdyby tak  zatelefono­

wać do prefektury!
Po w :e.izia\vszv to. poubiegł do telefonu, 

porwał słuchawkę, mnie podał drugą i za­
pytał. czv niema jakich nowych wiadomo­
ści o «aroo 'hodziójnum er 1307—Z2.
W afli im iii iM/ncr  iTTi -rn*

i a
macy i:

..Policya spra.wdziła numery i dowie­
działa się, żc tą samą cyfrą oznaczona jest 
limuziną pani de Peiiangcr, mieszkającej na 
u 1 icy Waszi-ngton“ .

— O.gromnie iatoresująca wiadom-ośćl — 
krzyknął mój przyjaciel do telefonu.

— Ten pojazd zatem —  ciągnął urzędnik 
dalej — nie (na nic wspólnego z  samocho­
dem, który...

— Który mnie cli ciał porwać —  przerwał 
niecierpliwie detektyw.

— Panie Tharps — mówił dalej przytłu­
miony odległością głos urzędnika, -— niech 
mi -pan wierzy, że wszyscy są zmartwieni 
-zniknięciem po siei rżanego szofera, ale prze­
pisy...

— Wiem. wiem... Mniejsza z  tern, ale co 
będzie da lei...

— Śledztwo prowadzi się w dalszym cią­
gu. Limuzim pani de Bellanger nic opu­
szczała. wczoraj garażu z powodu jakiegoś 
drobnego u .Tcodzenia. Dopiero dzisiaj, przed 
godzmą ode, ■szofer pojechał po panią de 
BeHanyor na ulicę Friedland...

— Ach! Lak. dziękuję panu bardzo...
T!>.?.-r)56 odłożył słuchawkę. Skrzyżował

ramiona na pTrsiach i powiedział, zw raca­
jąc sio do mnie*- j

— Ogromnie są zręczni ci panowie, 
p raw da?

Pptem zaczął krążyć po saloniki co chwila 
zapalając nowego papierosa i ciskając nic- 
dopnlone resztki na podłogę.

— Och! tak szepnął w końcu, — to było zic5 
doyizc .zrobione!

Oaj^iUłie byłem, ciekawy, co miał n

myśli, ale nie chciałem mu przeszkadzać, 
przeto nic nie powiedziałem.

Zmęczony w końcu tern krążeniem, usiadł 
na fotelu, podniósł dziennik, leżący na po­
sadzce i przeczytał raz jeszcze artykuł. Po­
tem zagłębił się znowu w zadumę. Po- chwali, 
w-yciągnął machinalnie ramię, wziął trzy  bi­
lety, znajdujące się u niego na stole i po­
ro w ia ł charakter pisma.

Nagle krzyknął głośno:
—  Ależ to  zakuty łeb! to przecie było ta ­

kie jasne! -
—  Czy mogę zapytać?... —  rzekłem nie­

śmiało.
—  Patrz, Lynbamie, jakio to  proste, a nie 

przyszło mi zaraz do głowy... Popatrz ulica 
Rzymska... Na tej ulicy miało miejsce po­
rwanie jakiejś kobiety i ta  sama nazwa jest 
wymieniona w bilecie, znalezionym przez 
Jana w „pokoju zbrodni11. Czy to ci nic nie 
mówi?. ;

— Nie jestem tak  logiczny we wniosko­
waniu jak  ty  —  odezwałem się nieoO' u ra­
żony. ,

— Nie gniewaj się, old cbap, pomyśl le­
piej, jakim jestem idyotą, ©eh! przyznaję 
się szczerze. Ozy wiesz, gdzie byłem wczo­
raj rano?

—  Nie, nie wiem.
—  Poszedłem na ulicę M ontnnrtro szu­

kać Georgette de Carasa.no.
— I nie znalazłeś jej?
— Naturalnie. Możliwe, że taka osoba nie 

istnieje wcale.
—  Lecz co znaczy ton bilet w takim ra-

Ma jakieś inne znaczenie i chodzi o to, 
żeby się go domyśleć. Może to uda się nam.

na podstawie danych, jakie p rz e s taw ia ją  
te trzy  kartk i.

Przez chwalę myślał jeszcze, a  potem ude­
rzył się w czoło, wzruszył ramionami i zwró­
cił ku mnie uśmiechniętą twarz.

—  Już mam! —  rzekł.
Czekałem na wyjaśnienia, zaciekawiony 

do najwyższego stopnia.
—  Cyfra ..24“, k tó rą  brałem za podpis, 

jest podrostu kluczem.
—  Kluczem? —  odezwałem się zdziwiony 

i podszedłem do stołu, by lepiej przypatrzeć 
się biletowi, k tóry  miał nam rozwiązać za­
gadkę.

—  Tak jest, wskazówką, w jaki sposób 
należy czytać słowa, zawarte w tej k a r te ­
czce. Posłużywszy sio nim, otrzym am y n:v 
stępujące wyrazy: Rzym, ulica, na, po-wró­
cił, herbaty, kwiat.

—  Dobrze, ale to zupełnie jost pozbawio­
ne sensu.

—  T ak? przeczytaj, proszę, od strony 
ngpyej ku  lewej i zmień wedle sensu przy­
padki !

W ykrzyknąłem  ze zdumienia:
„K wiat herbaty powrócił na ulicę Rzym- 

ska,“.
Tliarps uśmiechał się ciągle:
—  No i co? nic ci lo nie mówi? Kwiat 

herbaty! cz\ nie nasuwa ci się na myśl J a ­
ponia? A Pumida-Gawa? Czy nie wiesz, co 
to jest Sumida-Oawa?

ftmiał się tryumfalnie, głośno, niemal zbyt 
hałaśliwie.

— Ale co dowodzi, że W ią ż  herbaty, 
fprzYpuśćmy, że ta nazwa rzeczywiście ozna­
cza jakąś -kobietę) —  jest osobą porwaną

nsesnesamoss:

wczoraj na ulicy Rzymskiej? A gdyby n a ­
w et tak  było, to  w jaki sposób ustalenie 
tego fak tu  pomoże ci do rozwiązania d ra ­
matu z .ulicy Wasizingtoi.?

Tharps wzruszył lekko ramionami. T~ -
—  Z ciebie, Lynbamie, będzie zawszę dW  

skonały adwokat! ' i
—  To znaczy lichy detektyw  — uzupeł-j 

nilem lekko urażony.
—  T ak? to  miałem na. myśli, ale, na BOr*T 

ga, nie gniewajm y się, ty lko  rozumujmy sp t*  
kojnie. Jeżeli praw dą jest, że między tonfE 
dwoma sprawami zachodzi jak ikolw iek 
związćk — (a dałbym głowę za to, że siei 
nie mylę) —  to jedna w ielka zagadka jestt 
tein samem rozwiązana, mianowicie zagadka; 
śladów dziecinnych nóżek w „pokoju zbro- 
<Lui“.

—  Jakim  sposobem?
—  Czyś już zapomniał, co Assclin mówił' 

jiam  o znalezionych śladach nóg przy zwło­
kach pana de Bellanger?

—  Pamiętam doskonale.
—  A zatem! Japonki właśnie m ają ma­

leńkie nóżki, maleńkie, dziecinne nóżki . . .  
Lynbamie! muszę odszukać tę Japonkę, to  
klucz całej tajemnicy!

Pomyślał chwilę, a potem zaczął ssui<kda- 
łej głośno, co mu się zdarzało wobec mnie 
niejednokrotnie, o ile bardzo był ceernś za­
absorbowany.

(Ciąg dalszy nastąpi)

i e . 0 0 0 , 0 0 0  1 0 . 0 0 0
Dziesiątki iysiesy osók orzekwało się, że najtańszym źródłem zakup gołoftych ubiorów

‘ jest „WARSZAWSKA KONKURENCJA"
B Pan dolirfS ia s  nie w ykorzysta ł  tej możności,  n i : baczą: na  to, że nic nie ryzykując, m oże  Pan gus to w n ie  i tanio ub rać  siebie i rodzinę,  
rdyż  p rzy jm u jem y  z po w ro tem  nasze  ub iory  i zw raca iny  n ;eniądz",  o tle nasze  ceny nie są  o 'p o ł o w ę  tańsze od cen  rynkowych ,  Ubrania  
* w y sy łam y  bez zadatku po  o trzvm aniu  adresu .

SP0DNSE G OTOW E 4.500 Mk
Spodnie- g o t o w e  c z a rn e ,  g r a n a to w e ,  s z a re  

l u b  w i n n y c h  k o lo r a c h ,  g ł a d k ie  ' u b  w 
L rn te cz k ę .  C e n a  za  I p a r ę  . 4.500 Mk

G a tu n ek  B. „ ,  „ „ . 0.000 Mk
S p o d n i e  gai.  C. z  b o s i o n u  l e p ­

sz y c h  f . - b r y k ............................ 7 200 Mk
S p o d n ie  gai. i>. z bosi .  lepsz .  f a b r .  9.600 Mk 

,  K .„  ,  .  12.500 Mk
S p o d n ie  „ F  t!o u b r a ń  w izy to ­

w y c h  c z a r n e  tlo, b i a ł e  pask i  IC.eOO M k 
S p o d n ie  czyU o k a m y a r o w e

12,800, 14.500 i 17.000 Mk *
SUKNIE SZEW IOTOW E

o s t a tn i e j  m o d y  w  .n a j le p sz y m  g a tu n k u ,  
h a f t o w a n e  p o d ł u g  n a jn o w s z y m i  w z o r ó w ,  
n a d a j ą c e  s ię  n a  k a ż d ą  f ig u rę  w e  w s z y s t ­
k ich  k o l o r a c h  . . . .  7.5C0 Mk

S | ;G i\o w e  ful) z  f rend / . la rn i  . . 8’500 Mk
K i m o n o w e  „ z k ' a p k a m i  . . 10.ta™ Mk
1 u n i k o w e ..............................................12.40* Mk
S p ó d n ic z k i  S7^\. io iow  e p i iso w .  7.o00 Mk

w y sy łam y  bez zadatku po  o trzym aniu

U3RAKSE GOTOW E 22.5000 Mk
Z d o b r e g o  w e łn ia n e g o  m o d n e g o  m a ie r j a łu  

w e  w s z y s tk ic h  k o lo r a c h  . . 22.500 Mk
7, i ep s z e g o  m a i e r j a łu  . . . .  25.000 Mk
W y k w i n t n e ......................................... 27.500 Mk
G a tu n e k  A. a n g ie l sk i  m a l e r j a ł  . 35.000 Mk 

„ B. ,  ,  40.000 Alk
„ C. .  ,  . 42-500 Mk

I). » * 40.000 Mk
K. „ ,  . 50C-00 Mk

U  F. , . 00.000 Mk

SUKNIA TR YK O TO W A
. le tn ia ,  i i a r d z o  p r a k ty c z n a ,  n a d a  jąca  s ię  

n a  k a ż d ą  f ig u rę ,  p i ę k n i e  p r z y b r a n a  w e  
w s z y s tk i c h  k o lo r a c h ,  c e n a  . 5,000 Mk

SUKNIA JEDW ABNC-TPYK0TIN0W A
G o to w ą  s u k i e n k ę  z n a j le p sze j  j e d w a b n e ,  

t r ik o l i i iy  w e  w s z e s i k i c h  k o ­
l o r a c h  ................................................ 24 000 Mk

i G a tu n e k  B. z h a f t e m  . . . .  27-500 Mk

PALTA GOTOW E
Z d o b r y c h  z im o w y c h  m a i e r j a l ó w  fasony 
o s t a tn i e j  m o d y  w e  w s z y s tk i c h  k o l o r a c h : 

F a s o n y  k im o n ,  lu b  r c g la n y  gai.  A. 30.000 Mk
,  B. 34.500 Mk

„ „ ,  „ 39.500 Mk
» r D- 18-000 Mk
„ v t  » (zanj.rat.) F. 55.000 Mk 

„ ,  ,  l ś  60.000 Mk
„ „ G. 70.009 Mk.
,  ,  ,  l i .  85.000 Mk

S Y/ EATRY za 5J3CO Mk
w e  w szysL k ich  k o lo r . ,  g a tu n e k  A. 5.000 Mk
W e ln 'a n e  . . . .  ,  B. 10.000 M k

„ . . . .  /  (,. 16.000 Mk
. . . .  » 1 > .  22.000 Mk
...........................................E. 30.000 Mk

[■BEZZ RUZYKA! Jeżeli coś się nio podoba, to przyjmujemy z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze. BEZ R YZ YK A !

lem
Aby każdy m ó g ł  bez  obaw y i ryzyka tanio i gustow nie  się  ubierać, p ostanow iliśm y towary , które się  nie podoba ją ,  przyjąć  z p i w r o -  
na tychm iast  zwracać  p ieniądze.
A.iru iwienia w ysy łam y  pocztą  za pobran iem  (zaliczenie),  płaei się przy odbiorze. O pakowanie  na rachunek zam aw ia jącego, 
l inmówienia  prosim y a d reso w ać  b ezp o ś red n io  do

W a rszaw skiego składu fabrycznego „ W A R S Z A W S K A  S C O M K U i & l I M C J J I ^ 6 Sp. z  o. p.
W  srsLa a/a, E, Zćelsia 51 r ó g  FróSerashECf. —  T e E s fe n  175-S1.

Za nasze go tow e  w yroby  o trzym ujem y codziennie wiele  podziękowań,  1135

I n ż y n i e r ©  w l @  
H ® r i i l ® z y

z praktyką v/ dziale węglowym lub 
solnym mogę o t r z y m a ć  pos ady
W  Z A K Ł A D a U H  p a ń s t w o w y c h

na warunkach wedle umowy.
Dokładny życiorys wraz z podaniem Ava- 
runków przesyłać należy na ręce Głównego 
Dyrektora Główne] Dj^rekcji Państwowych  

Zakładów Górniczych i Hutniczych.

Warszawa, Elektoralna Nr. 2, pokój Nr. 355.
D y s k r e c ja  z a p e w n i o n a .  ' 1435

RZEWUSKI i Ska
w Warszawie, cl. Ordynacka 7. 

o d d a ła  w y l ę c z . i ą  sprzedaż s w y c b  w y ro b ó y ;  
l a  t e r e n i e  M a ło p o ls k i  Z a c h o d n i e j  firmie:

P E W N O Ś Ć  Dom kom isowo-handiowy
w  Krakowie, ul. Długa L. 4^. 

Maszyny do wyroiiu: Dachówki cementowej, Pustaków bstonowyCłi, rur, cagly 
płyt i t. d, — Ź ród ło  pow ażnych  zysków dla p rzed r  ębiorczych jednostek

f  „Wulkanizalo
G y M  A U T C M O B E P ^W yY G H , E*f©TC“ 

€ ¥ K u . ^ W Y C H ,  R ^ W & R O W Y C H
i w s z e S U U h  p e t 6 S  w  z a k e e s

U ( y ! i s » 3 a ; e  s o l i d n e .  475

P 1G T I Z  B & W 013K  ,
K r a k ó w , S m o le ń s k  23, cfic. J |k

RS;ODaOOCOCODDOOOOD JDOCODaaOOOOODDO JOCdOOOO UnODDDacU ODOCiDaOOODaODCLi■-w

M a s z y n y
zc  z n a n e j  fab ry l i l  RZEWUSKI f Ska  w  W a r s z a w ie

do wyrobu
dac h ó w k i c e m en to w e j, pU 3talrów  b e to ao v rv ch , ce g ły , ru r ,  

p ły t, c h o d n ik ó w , s łu p ó w  i tp .

Betonic^hi system u ameryk.
d o s ta rc z a  ja k o  g łó w n e  P r z e r i s ć a  w i  c i e l  s iw o  po ce n ach  

śc iś le  fa b ry c z n y c h

D o m  k o m .- h a u d J .  684
IC rn k ó w , D łu g a  43.

SoDccooacoDocoaooDaaaapDoaooDoaaoooaooooaoDoooDaDtiDcaoouoDaoaoDUcS

„PEWNOŚĆ"

Fabrykami i sprzedał 
ś r o d k u  w  BosznlssysB) d la  b y d ł a

C s ł i r 6 w  w  Pozn. 
S k rzy n k i  list: 20.J. Błaszczyk i Sp.

Rok
założenia

1907
Rok

założenia  
1907

Praw nie
zastrzeż .

S t a s z a k a
■Ea £ S  5  2 '£  ^  tk <?$

B ta sz^ yk a
Oo nabycia w aplsliarii i sklniiach aptf sib> sb. 
T y s ią c e  p o ś w ia d c z e ń  i d ifS z y c h  p iscm nyciJ za m ó w ień !

W y s ta w iam y  r a  T r .rg ac ń  V 'sc h o d iiic h l 124Ó

tin k tu ra  n a  zo !zy  u koni 
-,ink tt;ra  na liolki u koni i w z d ę ­
cia a b y d ła
tin k tu ra  p rz e c iw  b ie g u n ce  u c ie ­
lą t i p ro s ią t  i c h o le rz e  u d ro b iu  
tin k lu ra  z a p o b ie g a ją c a  c z e r ­
w o n c e  u św iń

"v
BO WSELESftSS© B3JCHSWflEMSTWA3

Hurfowr.id Swoojonałuw, [ioieia po toiwl fsbmzRyca:
Obrazki  na ko lendę .  na  1-szą Komunię  Świętą,  Obrazy 
olejnie m alow ane  do o ł tarzy ,  fe rc‘ronów  i chorągwi,  
m eda le  Socb l icy jm , medaiiki szkaplerzne. Różance go ­
tow e  i na  niice, kocotinowe, kokow e i t. p. łańcuszek 
do róż ;ńców ,  Krzyże, krzyżyki niklowe, książki do  n a ­
bożeńs tw a  w różnych opraw ach  i Misyjne. Również 

oorazy  w  ram ach  i do oprawy.
Ł u  ,com, pracowniom  różańców, L idze Pań, Kółkom 

rolniczym, d robnym  odbiorcom  odpow iedn i  rabat.
F f r r a a  A L P R S D  1994

K r a f t ó a f ,  u ! .  M i k s l s j s k a  5 .  — T e l o f o a  3 3 . 7 0

K ie ro w n ik  te ch n iczn y (piwawar)
z akadem ick iem  wykszta łceniem  i d łuższą c rak ty k ą  na 
p odobnem  stanowisku ,  po trzebny  do większego bru- 
v/aru w  Małopolsce .  'Oferty  z podaniem  w arunków  
i referencji  nadsy łać  p e d  .P iw o w a r*  do b iura  „R uch“ 

Kraków, Szczepańska  9, 1228

i  U
m :eć możr.a da jąc  do prze­
rob ien ia  s t a ry :  wefurowy, 
filcowy, aksam itny  lub fu­
t rza n y  dc, znanej o d  wielu

l a t ’ pracowni k ape’uszy

Julii Nausztiwuj
iKrakówr, u!. Bracka L. 4

I. p iętro. 1366

Bandaże
na na jw ię­
ksze i z a ­

sta rza ło
r u p t u n - .

Opaski L aw edana  na na j­
większe w ypadan ie  m acicy  
P o ńc zoc hy gumcwi na ży­
laki. P rcsto trzym EC ze  prze­
ciw tw orzącym  się ga rbom  

itd. — Cenniki g r a t is .
M .  L .  r - S Ł I Ł C 2 t £ K

Ażurowanis, eniilowanis
h a f c i a r s  t w o wykonuje 

„Szwainla-1 
Dunaj ew sk ięgo  9. I p. 
pokój Nr. 5'. 1420

GzapkisportoweDtuiienckifi
w y k o n u je  s/.ybkc i tan io  
P racow nia  czapek  Z w iąz ­
k u  Pracy K obie ,  w K ra ­

kowie ,  ul.  B racka  L. 8. 
871

„ W U L K A N IZ A T O R "
Z a k t a d  w u lk a n iz o w a n ia  

gum  a u to m o b i lo w y ch  
Kraków, Zw ierzyniecka 23,
Wy najem samochodów.

S59

LAMPY NAFTOWE,
s to jące  i w iszące w w ie l ­
kim wyborze  oraz  przybo- 
ry do tychże, cylindry do 

paln ików poleca

Bieliznę męską,
dam ską,  dziecinną i p o ­
ścielową wykonuje  i na- 
p rąw ia  k o n k u r e n c y j n i e  

„ S z w a ln ia 4* 
Cunajewskieso 9 l p. pokój 5. mct

wlanrea uzde3n!&na
w ekspedycyi m a s a r ­

skiej p o trzebna  zaraz  Ku­
mała Szew ska  2. 1125

Sk r a d z i o n e  pap ie ry  
w ojskow e na nazwisko 

Ignacy 'Targowski gm ina  
Rybna, pow ia t  Kraków 
uniew ażnia  się . 1434.

R | f a n d y i l l 3 (  n o i a r | a ? <
bok Ełp- 7, subs ty tuc ją  od 
kwietnia  1923 obejm ie  po ­
sadę  natychm iast .  Zgło­
szenia  Żabno nad Dnnaj- 
cem. Noterja t.  1367

y c z o t s f c a  prof. Lalewi- 
wicza i Pc!ri‘e g o u d z ie ­
la lekcji g ry  na fortepianie.  

Janina Szymkie wiczów a. 
P io tra  .Michałowskiego 15. 
11. ni. 12. od  3 — 5. 1377

g o s p o d y n i  z z aw o ­
r a  dow ą  p rak ty k ą  i zna­
jom ością  wykwintnej  k u ­
chni, przyjm ie  p o sa d ę  — 
Sw ię to n i .w sk a  Dobrami!.  

1428

lenina starsza
o so b a  szuka  posady ,  

sam odzie lne j  gospodyni 
d o m u  lub wychowawczyni .  
P o s ia d a  m a .u re  nauczyciel­
ską  d o b rą  znajom ość g o to ­
wania  i krawieczyzny .  Mo­
g łab y  . ?  o ds tąp ien ie  po k o ­
ju w  Krakowie  podjąć  się  
go to w an ia  d la  paru  osób  
lub opieki nad  dziećmi w 
oznaczonych godzinach.

Zgłoszenia  do Admini­
stracji ,G ł .  N a ro d u ,  pod 
W. d .________________ 1T76

a%Pr Karol Młodzik
Wd? ad w o k a t  w  L im ano­
wej,  poszukuje  adw oka ta  
j a H  ssó ln lka .  1185

Swój do swego po swoje!
BIURO POŚREDNICTWA 

TWA „ROZWOJ“
w  K ’ £ lk o vłie , ?il. S m o ieiiiS ka 19.

ma d o  sprzeda nia;
za rozm aite ceny r>a w szystk ich 

dzielnicach Paiski

, i.awca. w zastępstwie lo lsk ie j Spółaj prasoj?oj L . jjJ <9 1 e fc 9 —  Rrwł^lf-rłłr neosnlnT f „a.—:—•i ł f  g t v ^ s i Ł .

432

Majątki ziemskie, Gospodarstwa rolne, 
Kamienice, Bomy, Wille z ogrodami, 
Hotele, Browary, Siłę wodn§ z gruntem 

pod fabrykę lub młyn.
T y l k o  d l a  P c i a k ó f l i  S h r i e ś c i j a R l

dd  P3ai8apST@  □□ 
o d m i a n y  g r e s s K

S z k ó ł k i  O w o c o w e  j ą i s
Plantacje - Dziczków, D rzew  Owocowych i Wfarzyw.
P o c z t a  K i a w s r a d o s a s k ,  m a j ą t e k  D s i o j s u ł f ,  r 
z i e m i a  K o t r k s w s ^ a .  Skrzynka pocztowca Nr. 17..

j  W ą d l l n y ,  t f u s z c z e
pierw sze j  jakości h u r tow nie  i częśc iow o poleca

E d w a r d  Kum ała
Kraków, ul. Szewska 1. 2.

Specyainość  firmy: szynki, k ie łbasy  polędw icowe,  
kiełbasy t u r y s t y c z n e  suche  i św ieże  czysto 
w iep rzow e  i t. p. — Zam ów ien ia  wysy ła  się od ­

w ro tn ie  pocztą  i koleją  za pobran iem . 1424

Specya! 
j k iełbas)  
I w ieprzo

5

: * . f i  I
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i
K O Ł D R Y
w  w ieik ira wyborze poleca skład kołder

K  " U L I K O '  Ó S K I E O l

KRArłÓ1//, UL. GRODZKA L.
Dostawy dla hoteli i pensjonaldw ze znacznym 

opust™. 1283

Z POGRANICZA ZAŚWIATÓW
T reść :  Od m ate rj i  do  duciia  Z agadka  człowieka. 
M edyum izm . N ieznauo  s i ły  lecznicze.  Śm ierć  i ży­

cie pozagrobowe i t. d. i t. d.
D ruku  176 dużych stronic,  c ena  1800 rek  u  au to a ra  
Dra med. Stanisława Bre) e n .  Kraków , ul,  w o lsk a  36.

lu b  przca- k s ięgarn ie .  1399

W y f t w ó m f e  1369

SZAT KOŚCIELNYCH
LITURGICZNYCH i RÓŹAŃCY

Kraków, ul. Biskupia L , 20.
W ykonuje szaty k ościelne, b ieliznę kościel-i 
ną, koronki, sztandary', chorągw ie, ni rety, 

baldachim y i różańce.
Przy jm uje  do  n ap raw y  i reperac j i  s ta re  a p ara ta  

— ---------  kościelne.    ■ ■ :

SPÓŁKA KOSZYKARSKA
Kraków, Gołębia 14, 8,5

■  poleca meble, kosze, galanteryę

Kok założenia 1005.
Zakład Elektrotechniczny „Agrcdynamo‘

Inżynier T. K L Ł C Z E A S K I
Kraków, u!. Jagiellońska 6.

Telefon 3566. 134C,

wprowadził na czas jesienny i zimowy siałe

Pogotowie slektromonterskie
p racu jące  codziennie  z w y,ą tk iem  niedziel i św ią t  

do godz. 9 wieczór.
Telefon Nr. 35©fi. isssa

NAJNOWSZE Z U R h A L E  MOD
na sezon jesiennny i zim ow y 1522/23 już 

nadeszły d o  firmy 1255

M. LANDAUy Kraków, św. Krzyża 5.
« i s r x 3 d a t  C2Ęśsi o w a  3 B iiF fio jfn a .,

Dliilkaraia „Głosu Narodu** ,w Krakowie pod zarzadeir Romana Ferka


